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Starocie z duszą

Od końca maja przy ul. Mickiewicza działa odnowiony ogródek jordanowski. Niewiele 
wcześniej na tej samej ulicy, na wniosek większości mieszkańców bloku nr 30, zlikwido-
wany został osiedlowy plac zabaw. Gdzie tu logika?

      Sport

Nasze sreberka
Decyzja o likwidacji placu za-

baw wzbudziła kontrowersje. Mimo 
że plac zamknięto za aprobatą 
większości mieszkańców bloku, nie 
zabrakło głosów oburzenia.

– Mój wnuczek rozpłakał się, 
gdy zobaczył, że nie ma już zabawek 
na placu – mówi jedna z mieszka-
nek osiedla. – Nie wiem, komu 
ten plac zabaw przeszkadzał? To 
chyba normalne, że dzieci hałasują 
podczas zabawy, taka jest ich na-
tura. Plac zabaw pod blokiem był 
potrzebny. Owszem, jest ogródek 
jordanowski, ale dwieście metrów 
stąd. Dzieci lepiej mieć na oku, nie 
zawsze znajdzie się osoba, która  
z nimi pójdzie na plac zabaw, tutaj 
zawsze ktoś mógł przypilnować jak 
się bawią.

Jednak nie tylko hałas, jaki 
dzieci wywoływały podczas zaba-
wy był powodem likwidacji placu. 
U podstaw decyzji leżało także to, 
że mieszkańcom bloku przeszka-
dzali bawiący na nim dorośli. Na pi-
janych użytkowników placu zabaw 
skarżyli się także mieszkańcy sąsia-
dujących z osiedlem domów, którzy 

na terenie swoich posesji znajdowa-
li butelki i puszki po piwie.

– Na pewno plac zabaw to nie 
jest miejsce do picia, ale czy to po-
wód, by go zamykać? – dodaje inny, 
także oburzony mieszkaniec blo-
ku. – W Wąbrzeźnie jest przecież 
straż miejska i policja, można było 
zgłosić problem. Kilka mandatów 
i regularne patrole rozwiązałyby 
problem.

Argumentem za likwidacją 
placu zabaw były także koszty jego 
utrzymania. Przedtem były one po-
dzielone na mieszkańców dwóch 
bloków: nr 28 i nr 30. Niedawno 
pierwszy z tych bloków wyodrębnił 
się ze spółdzielni i jest zarządza-
ny przez wspólnotę mieszkańców. 
Koszty utrzymania placu spadły 
więc na mieszkańców „trzydziestki”. 
Jednak niektórzy z tych, którzy pod-
pisali się pod wnioskiem, nieśmiało 
zaznaczają, że gdyby wiedzieli, że 
opłaty zmniejszą się tak nieznacz-
nie, dwa razy zastanowiliby się nad 
swoją decyzją.

– Miesięczny koszt utrzymania 
placu zabaw wynosił około trzystu 

złotych, o tyle zmniejszyły się opła-
ty mieszkańców bloku – wyjaśnia 
prezes spółdzielni mieszkaniowej. 
– Jako spółdzielnia w żaden sposób 
nie wnioskowaliśmy o zamknięcie 
placu zabaw, który był przez nas 
regularnie konserwowany. Wpły-
nął do nas wniosek, pod którym 
podpisała się większość mieszkań-
ców bloku i zgodnie z regulami-
nem spółdzielni, musieliśmy się 
do niego dostosować. Wpłynęło do 
nas także pismo od sąsiadki, która 
skarżyła się na zaśmiecanie jej po-
sesji. Chciałbym także zaznaczyć, że 
zabawki, które kosztowały niemałe 
pieniądze, tra�ły na inne place za-
baw, należące do spółdzielni.

Najbliższym placem zabaw jest 
ogródek jordanowski. Z bloków 
na końcu ul. Mickiewicza jest tam 
rzeczywiście niedaleko, ale dystans 
dwustu metrów odbierany jest ina-
czej przez rodziców małych dzieci, 
którzy woleliby mieć swoje pocie-
chy na oku, a nie zawsze mają czas 
wybrać się z nimi na spacer. 

Jarek Brzuska

W niedzielę młode szczypiornistki Vambresii-Worwo zajęły drugie miejsce Ê
na rozgrywanych w Elblągu Ogólnopolskich Igrzyskach Młodzieży Szkolnej. Ê

Po dramatycznym finałowym meczu, zakończonym dogrywką, przegrałyÊ
 14:13 z drużyną ze Słupska. Najlepszą zawodniczką turnieju została JagodaÊ

 Krause z SP3. Warto zaznaczyć, że na elbląskie zawody udała się grupa Ê
wąbrzeskich kibiców, wśród których nie zabrakło rodziców szczypiornistek.Ê
 Więcej o sukcesie młodych piłkarek ręcznych w kolejnym numerze CWA.

Jarek Brzuska, fot. nadesłane
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      Wąbrzeźno

Laureaci nagród burmistrza
Na zakończenie święta miasta na scenie wąbrzeskiego amfiteatru wręczone zostały Statuet-
ki Burmistrza Wąbrzeźna – coroczne nagrody przyznawane instytucjom i osobom zaangażo-
wanym w rozwój i promocję miasta.

R E K L A M A

      Powiat

Zaparkował na płocie
Trzech pijanych kierowców zatrzymali podczas długiego 
weekendu policjanci drogówki. Rekordzista miał ponad 
dwa promile alkoholu w wydychanym powietrzu. 

W miniony czwartek na poddaszu budynku dydaktycznego Zespołu Szkół Zawodowych przy 
ul. Królowej Jadwigi wybuchł pożar. Ogień w budynku sąsiadującym z remizą ugaszony 
został w kilkanaście minut.

      Wąbrzeźno

Strażacy nie mieli daleko

      Wąbrzeźno

Jarmark staroci
Kolekcjonerzy spotkali się w Wąbrzeźnie. Plac przed Urzę-
dem Miasta zapełnił się różnego rodzaju starociami. Na 
straganach można było kupić kolekcjonerskie rarytasy: 
lampy, monety i banknoty z różnych epok, pocztówki z wie-
lu stron świata, starą porcelanę czy obrazy.

tekst i fot. Agnieszka Zielińska

W piątek wieczorem 
przy ulicy Kętrzyńskiego 
samochód wjechał w ogro-
dzenie posesji. Kierowca 
auta uciekł. Po numerach 
rejestracyjnych mundurowi 
ustalili właściciela pojazdu. 
Okazało się, że to nie on 
nim kierował. Mężczyzna 
wystawił auto na sprzedaż, 
a za jego kierownicą usiadł 
zainteresowany kupnem, 
bo chciał odbyć próbną 
jazdę. W efekcie odjechał 
w nieznanym kierunku. 

Policjanci znaleźli go na stry-
chu budynku, w którym mieszka. 
26-latek tra�ł do aresztu. Okazało 
się, że miał 1,42 promila alkoholu 
w wydychanym powietrzu. Poza 
tym obowiązywał go sądowy zakaz 
prowadzenia pojazdów. Odpowie za 
kierowanie samochodem po pijane-
mu, niestosowanie się do wyroku 
sądu oraz krótkotrwałe użycie po-
jazdu. Grozi mu pięć lat więzienia. 

W niedzielę w Wąbrzeźnie na 

ulicy 1 Maja policjanci zatrzymali 
do kontroli opla kadeta. W trak-
cie rozmowy z 19-letnim kierowcą 
funkcjonariusze wyczuli zapach 
alkoholu. Młodzieniec wydmuchał 
2,18 promila. 

Tego samego dnia, kilka godzin 
później, w Cymbarku wpadł pijany 
motorowerzysta. Miał 0,92 promi-
la w wydychanym powietrzu. Obu 
mężczyznom grożą dwa lata więzie-
nia. 

Szymon Wiśniewski, fot. KPP

Statuetki przyznawane były 
przez kapitułę konkursu, która 
rozpatrywała wnioski o przyzna-
nie nagród. Mógł je złożyć każdy 
mieszkaniec miasta. W tym roku 
jurorzy debatowali nad 16 kandy-
daturami, przedstawionymi do 15 
maja.

W tegorocznej edycji konkur-
su szczególnie docenione zostały 
instytucje i osoby, które propagują 
w Wąbrzeźnie działalność spor-
tową. Nagrodę dla najbardziej 
aktywnej organizacji przyznano 
wąbrzeskiemu Towarzystwu Krze-
wienia Kultury Fizycznej. Od lat 
organizuje ono wiele imprez spor-
towo-rekreacyjnych, w których 
mogą uczestniczyć  zarówno naj-
młodsi, jak i dorośli mieszkańcy 
Wąbrzeźna.

Nagrodę dla mecenasa wą-
brzeskiego sportu po raz kolejny 
odebrał dyrektor �rmy REFLEX-
Polska  Alfred Jerszyński. Jego 
�rma od kilku wspiera piłkarzy 
wąbrzeskiej Unii.

Nagroda specjalna, przyznana 
za osiągnięcia sportowe i promo-
cję miasta w kraju i za granicą, 
przypadła Uczniowskiemu Klubo-
wi Sportowemu Vambresia-Wor-

wo. Działacze odbierali nagrody 
w dniu, który kojarzył będzie 
się im nie tylko z tym sukcesem 
– kilka godzin wcześniej młode 
szczypiornistki Vambresii-Worvo 
zdobyły drugie miejsce na Ogól-
nopolskich Igrzyskach Młodzieży 
Szkolnej.

Podobną nagrodą za wielo-
letnie promowanie miasta w kraju 
i za granicą oraz ciągłą gotowość 
pomocy w sytuacjach kryzyso-
wych nagrodzony został klub 

krótkofalowców SP2PWO.
Statuetkę za popularyzację 

miasta odebrał Aleksander Czar-
necki, redaktor naczelny „Wąbrze-
skich wspomnień” – książki, która 
cieszyła się dużym zainteresowa-
niem czytelników. Jurorzy kon-
kursu, uzasadniając przyznanie tej 
nagrody zaznaczyli także, że Czar-
necki zaangażował się w kształ-
towanie tożsamości regionalnej 
u młodzieży.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Po tym zdarzeniu można było 
usłyszeć pogłoskę, że powodem 
pożaru była wadliwa lub nielegalnie 
podłączona instalacja elektryczna, 
ale przyczyna pożaru okazała się 
niezwykle prozaiczna.

– Starszy mężczyzna, miesz-
kający na poddaszu budynku, wy-
chodząc na procesję Bożego Ciała 
zapomniał wyłączyć żelazko – po-
informował rzecznik prasowy wą-
brzeskiej straży pożarnej mł. bryg. 
Ireneusz Wiśniewski. – Takie zda-
rzenia w centrum miasta należą do 
rzadkości, nie mieliśmy problemu 
z ugaszeniem pożaru.

Strażacy przypominają, że 
przed wyjściem z domu warto 
sprawdzić czy urządzenia elek-

tryczne, takie jak żelazka czy pro-
stownice do włosów, są wyłączone.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Laureaci tuż po wręczeniu nagród
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      Wojewódzka gala

Marszałek ich wyróżnił
      Dębowa Łąka

Pożegnaliśmy naszego pasterza
W sobotę w kościele pod wezwaniem Matki Boskiej Bolesnej w Dębowej Łące wierni 
pożegnali proboszcza swojej parafii. Mszę świętą żałobną odprawił biskup diecezji toruń-
skiej Andrzej Suski.

Przed południem zabiły dzwo-
ny, zwiastujące rozpoczęcie nabo-
żeństwa żałobnego. Kościół, któ-
rego gospodarzem był ksiądz Piotr 
Laskowski, wypełnił się niemal po 
brzegi. Rodzina, duchowni, dele-
gacje, poczty sztandarowe, przed-
stawiciele władz gminnych, na-
uczyciele, para�anie, a także wiele 
innych osób, które chciały w tym 
dniu pożegnać księdza, bardzo 
licznie zgromadzili się w kościele. 
W pogrzebie wzięło udział ponad 
400 osób, w tym 60 duchownych 
z różnych diecezji. Na miejsce 
wiecznego spoczynku odprowa-
dził księdza prawie 200-metrowy 
kondukt żałobny, bo duchowny 
przez lata swojej posługi zjednał 
sobie serca para�an. Grób paste-
rza pokryły setki kwiatów. We-
dług testamentu, który sporządził 
chciał, żeby każdy pamiętał o nim 
w modlitwach. 

Ksiądz Piotr Laskowski zmarł 
1 czerwca. Urodził się w Pelplinie, 

ale z Dębową Łąką był związany 
od ośmiu lat. Najpierw był sześć 
lat wikarym w Działdowie, następ-
nie osiem lat w Grucie. W 2002 
roku został proboszczem para�i 
Dębowa Łąka. Pełnił też funkcję 
gminnego kapelana straży, nauczał 
dzieci i młodzież w Zespole Szkół 
w Dębowej Łące. To właśnie za 
jego kadencji został wymieniony 

dach na kościele para�alnym i �-
lialnym. Rozpoczął budowę chod-
nika na cmentarzu para�alnym. 
Z jego inicjatywy odrestaurowano 
w kościele �lialnym prezbiterium. 
Zakupił również budynek z prze-
znaczeniem na nową plebanię 
i rozpoczął jego remont.

tekst i fot. 

Agnieszka Zielińska

Burmistrz Bogdan Koszuta (na zdj.), starosta Krzysztof Maćkiewicz oraz Roman 
Edward Topij (radny gminy Dębowa Łąka) to samorządowcy z naszego powiatu, 

którzy odebrali z rąk marszałka Piotra Całbeckiego medale Unitas Durat Cuiaviano-
Pomeraniensis za zasługi w krzewieniu idei samorządności. Gala, podczas której 
wręczono odznaczenia, odbyła się w miniony piątek w bydgoskiej Operze Nova.

(red), fot nadesłane

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA
Wszystkim, którzy w tak bolesnych dla nas chwilach dzielili 

z nami smutek i żal, okazali życzliwość, współczucie i ofiarowali 
przyjacielską pomoc i tak licznie uczestniczyli  

w ceremonii pogrzebowej 

śp.MIROSŁAWA FRANKOWSKIEGO
Rodzinie, znajomym, sąsiadom, koleżankom, kolegom,  

delegacjom za modlitwę, złożone wieńce, kwiaty i kondolencje, 
 za słowa otuchy i łączenie się z nami w żałobie 

 serdeczne podziękowania
składają  żona Mariola Frankowska  i córka Julita   

      Wąbrzeźno

Dni amatorskiego sportu
Jak co roku, dni miasta były okazją do rozegrania amatorskich turniejów sportowych Ê
dla dzieci i dorosłych. Ich organizatorem byli działacze wąbrzeskiego TKKF.

Najwięcej uczestni-
ków zgromadził turniej 
piłki nożnej uczniów klas 
czwartych. Niepewna 
pogoda w minioną śro-
dę spowodowała, że or-
ganizatorzy postanowili 
przenieść go ze stadionu 
MKS Unia do sali gim-
nastycznej gimnazjum. 
W turnieju zwyciężyła  
drużyna ze szkoły pod-
stawowej w Płużnicy. 
Drugie miejsce zajęli 
czwartoklasiści z SP2 
w Wąbrzeźnie, a trzecie uczniowie 
z Książek. Zawody sędziowali Seba-
stian Isbrandt i Bartosz Rybszleger, 
który sprawował także opiekę me-
dyczną nad uczestnikami turnieju.

Miłośnicy spokojniejszego od 
piłki nożnej sportu rywalizowali 
w turnieju szachowym, który ro-
zegrany został w kategoriach dzie-
ci i dorosłych. Wśród młodszych 
uczestników zwyciężył Marcin 
Kępiński z SP2, wyprzedzając Ka-
mila Lisińskiego (SP2) i Łukasza 
Matulewskiego (Gimnazjum Nr 1). 
W kategorii dorosłych najlepszym 
szachistą okazał się Piotr Talarek, 
drugie miejsce zajął Arek Żabiński, 
a trzecie Damian Wilmowski.

Jak zawsze spora liczba zawod-
ników uczestniczyła w turnieju te-
nisa stołowego dzieci i młodzieży. 
Wśród dziewcząt ze szkół podsta-
wowych najlepsza okazała się Mag-

da Domagalska, która wyprzedziła 
Patrycję Kuziemską i Karinę Tylma-
nowską. Wśród chłopców z podsta-
wówek tryumfował Oskar Cyrklaf 
przed Michałem Cyrklafem i Macie-
jem Domagalskim. W kategorii gim-
nazjalistów najlepszym pingpongi-
stą okazał się Michał Łuszczyński, 
który wyprzedził Pawła Cyrklafa 
i Filipa Rasielewskiego. W turnieju 
wystartowały dwie uczennice szkół 
średnich. W tej kategorii Martyna 
Domarska pokonała w stołowym 
pojedynku Zuzanną Zywert. Wśród 
uczniów szkół średnich najlepszym 
tenisistą stołowym okazał się być 
Bartosz Wojdak, który wyprzedził 
Michała Rumińskiego i Łukasza 
Witkowskiego.

– Mimo narzekań na to, że za-
interesowanie młodzieży kulturą 
�zyczną maleje ciągle znajduje się 

spora grupa młodych ludzi zainte-
resowanych udziałem w różnego 
rodzaju zawodach – mówi Edward 
Wierak z wąbrzeskiego TKKF.  
– Dlatego cieszę się, że wszystkim 
turniejom organizowanym podczas 
dni miasta udało się zapewnić god-
ną oprawę. Puchary i medale ufun-
dował urząd miasta, nagrody wrę-
czał burmistrz. Pozyskaliśmy także 
sponsorów, którzy kupili nagrody 
rzeczowe.

Podczas dni miasta odbyło się 
więcej zawodów sportowych. W ko-
lejnym numerze CWA zamieścimy 
relacje z IV Memoriału Pływackie-
go im. Pawła Bączyńskiego, turnie-
ju atletów w wyciskaniu leżąc oraz 
z dnia sportu, jaki odbył się w krę-
gielni „Mango” i „Leśnego Dnia 
Sportu” w przedszkolu „Bajka”.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Uczestnicy i organizatorzy turnieju tenisa stoowego

      Wąbrzeźno

Policjanci w dżinsach

W Dzień Dziecka na ulicach Wąbrzeźna można było zauważyć policjantów, którzy 
niezbyt przestrzegali regulaminowego umundurowania i poruszali się nietypowymi 

środkami lokomocji. Ten widok nie oznaczał, że wąbrzeska policja przeszła jakąś 
reformę – niby-policjantami byli członkowie brodnickiej grupy cyrkowej, która 

występowała w Szkole Podstawowej Nr 3 podczas święta szkoły. O tej imprezie, 
podobnie jak o innych, zorganizowanych w ramach obchodów dni miasta, napi-

szemy niebawem w tygodniku CWA.
tekst i fot. Jarek Brzuska

Śp. ks. Laskowski związany był z Dębową Łąką przez osiem lat
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      Wąbrzeźno

Rockandrollowi kronikarze
      Plebiscyt

Który wzorowy?

Jeżeli pozytywnie oceniają 
Państwo pracę radnych, którzy we-
szli do �nału, swoje poparcie moż-
na wyrazić poprzez wypełnienie 
kuponu drukowanego w CWA. Ku-
pony należy dostarczyć do naszej 
redakcji pocztą lub osobiście do 
16 lipca. Na podstawie oddanych 
głosów w każdej gminie wybierze-
my tylko jednego „Wzorowego”. 
W plebiscycie nie biorą udzia-
łu radni powiatowi, gdyż część  
z nich wchodzi do zarządu powiatu 
(np. starosta) i ich aktywność jest 
większa.                                        

Red.

miasto Wąbrzeźno
Andrzej Portalski 
Zbigniew Markiewicz 
Marlena Zygnarowska – 10

gmina wiejska Wąbrzeźno
Piotr Piątkowski – 9
Krzysztof Guściora 
Kazimierz Machynia 

gmina Książki
Gabriela Mucha 
Urszula Dąbrowska 
Piotr Gensty 

gmina Płużnica
Piotr Falęcikowski  
Krystyna Różyńska 
Stanisław Świerad 

gmina Dębowa Łąka 
Jan Maciejewski  
Ryszard Skrok  
Małgorzata Olejarz vel
Olejarczuk  –1

Oderbaliśmy telefoniczne i nadesłane drogą elektroniczą 
głosy Czytelników, by przedłużyć głosowanie w plebi-
scycie z tego względu, że prezentujemy po kilku radnych 
i głosowanie zakończyłoby się równolegle z ostatnim od-
cinkiem tej rubryki. Przychylamy się do tej prośby. Kupo-
ny nadsyłać można do 16 lipca – decyduje data stempla 
pocztowego.

Czwartek, 10 czerwca 2010

Muzyczną gwiazdą tegorocznych dni miasta był zespół Big Cyc. Skiba, Dżej Dżej, Maras, Gadak 
i Piękny Roman podbili serca wąbrzeskiej publiczności pełnym ekspresji występem. Krzysztof 
Skiba znalazł przed koncertem chwilę czasu na wywiad specjalnie dla Czytelników CWA.

R E K L A M A

Jarek Brzuska: Patrząc na plan 
waszej trasy koncertowej można za-
uważyć, że często gracie w małych 
miastach. Czy taka publiczność jak 
tutaj, w Wąbrzeźnie, różni się od 
wielkomiejskiej?

Krzysztof Skiba: Różni się, 
i to na korzyść. Jesteśmy pewni, że 
tutaj publiczność będzie zachowy-
wać się bardziej naturalnie i spon-
tanicznie. Wielkomiejska publika 
jest zmanierowana i zblazowana, 
najchętniej przychodziłaby na 
koncerty aktualnie popularnych 
gwiazd i gwiazdeczek. W małych 
miastach ludzie przychodzą po 
prostu dobrze się bawić na naszych 
koncertach i tę zabawę staramy się 
im zapewnić.

J.B.: Wasz zespół powstał 22 
lata temu. Uważnie wsłuchując się 
w teksty waszych piosenek można 
w nich odnaleźć, podaną z właści-
wą wam dozą ironii i satyry, histo-
rię naszego kraju.

K.S.: Można powiedzieć, że 
jest to historia zjawisk dziwacz-
nych, jakie w Polsce miały w tym 
czasie miejsce. To, że podchodzi-
my do nich z ironią nie znaczy, że 
szukamy na siłę tematów, do któ-
rych moglibyśmy się przyczepić. 
Sami jesteśmy członkami społe-
czeństwa i wiemy, że w naszych 
tekstach poniekąd śmiejemy się 
z samych siebie. Rzecz jasna, są 
rzeczy, które wkurzają nas bar-
dziej niż inne i mamy w demo-
kratycznym przecież kraju prawo 
do wyrażenia swojej opinii na taki 
czy inny temat. W ten sposób, od 
chwili powstania, prowadzimy 
„rockandrollową gazetę”.

J.B.: Ostatnio jakby mniej was 
w mediach. Czy to nie jest kwe-
stia właśnie tych opinii, zawartych 
w tekstach waszych piosenek?

K.S.: Pewnie, że jest, pod tym 

względem nie ma co się okłamy-
wać. Pamiętam sytuację z 2006 
roku, kiedy promowaliśmy pły-
tę „Moherowe berety”. W „Tele-
expressie” pozwolono nam powie-
dzieć o płycie, ale nie mogliśmy 
wymienić jej tytułu, żeby nikogo 
nie urazić. Podobnie było z teledy-
skiem do tej piosenki, który nie-
chętnie był puszczany w telewizji. 
Na szczęście jest jeszcze internet, 
w którym klip do „Moherowych 
beretów” bił rekordy ściągalności. 
A co do naszej obecności w me-
diach, to nie tylko sprawa naszych 
tekstów. Ogólnie w naszym kraju 
coraz trudniej usłyszeć w radiu 
czy telewizji rockową, gitarową 
muzykę, a my jesteśmy bandem 
rockandrollowym i nie mamy za-
miaru tego zmieniać. Mało tego, 
coraz trudniej w mediach usłyszeć 
polskie piosenki i to mnie wkurza 
najbardziej. Człowiek pojedzie 
do Turcji, włączy radio i słyszy 
tureckie piosenki, w Grecji grec-
kie, w Niemczech mają niemiecką 
VIVĘ, w której pełno rodzimych 
teledysków, a u nas? U nas wszę-
dzie dominuje ta sama, angloję-
zyczna sieczka. Na szczęście są 
jeszcze koncerty, na których mo-
żemy wyrazić się w pełni. 

J.B.: Jakie są wasze plany na-
graniowe? Kiedy kolejna płyta 
i o czym będziecie na niej śpiewać?

K.S.: Naszego nowego krąż-
ka można się spodziewać w przy-
szłym roku. Niewykluczone, że 
będzie to składanka największych 
przebojów, dawno nie robiliśmy 
„�e best of ”, ale niewykluczone, 
że dołożymy do niej kilka nowych 
piosenek. Życie w naszym kraju 
nieustannie dostarcza nam pomy-
słów na piosenki. Ostatnio chodzi 
nam po głowie coś o tym, że mamy 
specjalistów od stawiania pomni-

ków i to nam wychodzi, a tymcza-
sem od tylu lat nie potra�my zbu-
dować porządnej autostrady.

J.B.: Na widowni am�teatru 
jest mnóstwo dzieci i widać, że naj-
młodsi doskonale przygotowali się 
do koncertu. Już teraz, przed wy-
stępem, nucą wasze piosenki. Nie 
myśleliście o tym, by kiedyś nagrać 
płytę dla dzieci?

K.S.: Może to dobry pomysł? 
Dawno temu hitem wśród dziecia-
ków były piosenki z płyty „Małe 
WuWu”, może więc przyjąłby się 
także „Mały Cyc”? Ostatnio do-
chodzimy do wniosku, że cierpimy 
na pewien przesyt polityki. Niewy-
kluczone, że nagramy niebawem 
zwyczajną, rockandrollową płytę, 
której teksty nie będą przesiąknię-
te politycznymi tematami.

J.B.: Życzę udanego koncertu. 
Co chcielibyście powiedzieć spe-
cjalnie dla wąbrzeskiej publiczno-
ści?

K.S.: Dobrze się bawcie na 
naszym koncercie i na wszystkich 
koncertach, na jakie pójdziecie. 
W końcu muzycy grają dla waszej 
rozrywki i największą satysfakcję 
sprawia im widok zadowolonej 
publiczności.

J.B.: Dziękuję za rozmowę.

Skiba przed wąbrzeską publicznościąPrezentacje kolejnych  
radnych w następnym  
numerze CWA

      Płużnica

Wielkopolska w Płużnicy
W poniedziałek i wtorek w gminie Płużnica gościła dele-
gacja gminy Osieczna z Wielkopolski. W czasie swojego 
pobytu goście zwiedzili m. in. Radzyń Chełmiński, Orłowo, 
Wiewiórki i Nową Wieś Królewską.

Plan odwiedzin delegacji 
z Wielkopolski był bardzo napię-
ty. Goście nie mogli narzekać na 
nudę.

Pierwszym punktem wizy-
ty były odwiedziny w Urzędzie 
Gminy w Płużnicy, gdzie spo-
tkali się w władzami gminy. Na-
stępnie uczestniczyli w szkoleniu 
pt. „Współpraca z organizacjami 
pozarządowymi. Projekty �nan-
sowane ze środków Unii Europej-
skiej”.

Po południu obiadem pod-
jęło gości stowarzyszenie „Jesień 
Życia” z Nowej Wsi Królewskiej, 
natomiast kolacją uczestniczki 
projektu realizowanego w gminie 
pt. „Aktywne kobiety komputera 
i kuchni poznają sekrety”.

Nazajutrz przybysze z Osiecz-

na zwiedzili zamek w Radzyniu, 
a przed południem autobusem 
wyruszyli ponownie do Płużni-
cy. Tu spotkali się z władzami 
Towarzystwa Rozwoju Gminy 
Płużnica, Centrum Technologii 
Informacyjnej. Konnymi brycz-
kami przejechali do Orłowa, by 
wziąć udział w spotkaniu integra-
cyjnym z przedstawicielami orga-
nizacji pozarządowych z gminy 
Płużnica.

Delegacja z Osieczna jest ko-
lejną, która odwiedza Płużnicę, by 
stąd czerpać pomysły, szczególnie 
w sferze działania organizacji po-
zarządowych. W ubiegłym roku 
do Płużnicy przyjechali goście 
z gmin nadbałtyckich, a nawet 
młodzi Polacy z USA i Kanady. 
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      Wronie

Najlepsi wśród mundurówek
Pięcioro uczniów Zespołu Szkół we Wroniu w mistrzowskim stylu wywalczyło I miejsce  
w Ogólnopolskim Turnieju Klas o Profilu Policyjnym. Zdobyli  tytuł „Klasy Policyjnej Roku 
2010”.

Czwartek, 10 czerwca 2010

Turniej jest autorskim po-
mysłem, opracowanym w Szkole 
Policji w Pile. Służyć ma upo-
wszechnianiu wiedzy na temat bez-
pieczeństwa i porządku publicz-
nego oraz integracji młodzieży 
uczącej się w klasach policyjnych 
i mundurowych. Do tegoroczne-
go �nału, który odbył się 31 maja  
i 1 czerwca, zakwali�kowało się 20 
drużyn reprezentujących szkoły 
ze wszystkich województw, w któ-
rych utworzono klasy o pro�lu 
policyjnym. Placówek ponadgim-
nazjalnych chętnych do udziału 
w turnieju było dwukrotnie więcej 
niż miejsc, które ze względów logi-
stycznych mógł zapewnić organi-
zator, więc wstępnej selekcji pod-
dano prezentacje multimedialne, 
przesłane do Piły w lutym br.

Prezentacja przygotowana 
pod kierunkiem Aleksandry Ba-
cińskiej i Lucyny Bańczerowskiej 
została wysoko oceniona przez 
komisję konkursową i stała się dla 
drużyny przepustką do udziału 
w dalszych rozgrywkach. Ucznio-
wie mogli tym samym rozpocząć 
cykl przygotowań do turnieju, 
obejmujący zarówno ćwiczenia �-
zyczne, jak i zagadnienia teoretycz-
ne. Nad sprawnością zawodników 
czuwał Piotr Zrada, nauczyciel 
wychowania �zycznego, a jedno-
cześnie znany sprinter. Przygoto-
wany przez niego zestaw ćwiczeń 
obejmował trening wytrzymało-
ści szybkościowej i zakładał po-
prawienie wydolności tlenowej 
uczestników. O skuteczności tych 
działań uczniowie z Wronia mogli 
się przekonać już pierwszego dnia 
turnieju, zajmując po konkurencji 
sprawnościowej wysokie czwarte 
miejsce, z minimalną tylko stratą 
punktową do pierwszych trzech 
drużyn.

Umiejętne pokonanie policyj-
nego toru przeszkód dawało do-
brą pozycję wyjściową do dalszych 
zmagań. Pierwszego dnia turnieju 
zawodnicy musieli wykazać się 
również wiedzą i umiejętnościami 
z zakresu udzielania pierwszej po-
mocy przedmedycznej. W tej kon-
kurencji mundurowi z Wronia nie 
dali szans pozostałym uczestni-
kom turnieju. Zdobyli największą 

liczbę punktów, m. in. skutecznie 
zabezpieczając miejsce wypadku, 
sprawnie wykonując resuscytację 
krążeniowo-oddechową, umie-
jętnie opatrując rany i udzielając 
wsparcia psychicznego poszko-
dowanym. Na zainscenizowanym 
miejscu zdarzenia, w obliczu za-
dań o wysokim stopniu trudno-
ści, zaprocentowało odpowiednie 
przygotowanie uczniów przez 
Marka Paradowskiego i Aleksan-
drę Bacińską.

Po pierwszym dniu zmagań 
przewaga punktowa wrońskiej 
drużyny była na tyle duża, by jej 
członkowie mogli realnie myśleć 
o zwycięstwie w turnieju. Aby 
nieco odciążyć uczestników od 
trudów współzawodnictwa, go-
spodarze turnieju zaprosili ich do 
udziału w koncercie zespołu mu-
zycznego „Future Artists”. Nazwa 
grupy stała się dla uczniów z Wro-
nia dobrą wróżbą na najbliższą 
przyszłość.

Wtorek, kolejny dzień zmagań 
konkursowych obejmował ostat-
nią konkurencję rywalizacji – test 
wiedzy o policji. Nad właściwym 
opanowaniem treści z tego zakre-
su przez ostatnie tygodnie czuwał 
nauczyciel przedmiotu Stanisław 
Hryciuk. Podczas turnieju w Pile 
był on jednocześnie kierownikiem 
drużyny i z wielką satysfakcją 
przyjął fakt, że jego zespół także 
w tej konkurencji był nie do po-
konania.

Po napisaniu testu pozostało 
już tylko formalne podsumowanie 
punktacji, chociaż dla wszystkich 
wiadomym było, że Zespołowi 
Szkół we Wroniu nikt już zwy-
cięstwa nie odbierze. Drużyna 
w składzie: Karolina Ołdak, Barba-
ra Janc, Tomasz Wiśniewski, Mar-
cin Kowalewski i Radosław Papież 
w efektownym stylu pokonała po-
zostałe zespoły, zdobywając 445 
punktów. Uczniowie z Wronia zde-
cydowanie wyprzedzili pozostałe 
drużyny, które stanęły na podium: 
XIV Liceum Ogólnokształcące im. 
mjr. Henryka Sucharskiego w Ka-
towicach (415 pkt.) i Zespół Szkół 
w Gościnie (405 pkt.). 

Zwycięzcy z wrońskiej „mun-
durówki” uhonorowani zostali 
pucharem ufundowanym przez 
Komendanta Głównego Policji 
gen. insp. Andrzeja Matejuka, na-
grodą rzeczową dla szkoły oraz 
pamiątkowymi dyplomami. Ode-
brali także dyplomy i wyróżnienia 
za zajęcie I miejsca w konkursie 
pierwszej pomocy oraz teście wie-
dzy o policji. Była wielka radość, 
zasłużona duma i owacja zgroma-
dzonej w pilskiej auli publiczno-
ści, która w ten sposób nagrodziła 
szczęśliwych zwycięzców. 

Warto dodać, że w indy-

widualnej klasy�kacji turnie-
ju w pierwszej trójce znalazł się 
uczeń z Wronia – Marcin Kowa-
lewski. Za świetne wyniki zmagań 
w poszczególnych konkurencjach 
uhonorowany został medalem 
ufundowanym przez NSZZ Poli-
cjantów przy Szkole Policji w Pile. 

Wszyscy zawodnicy, którzy 
weszli w skład zwycięskiej drużyny 
są uczniami drugich klas „mundu-
rówki” – kierunku, który w opar-
ciu o program autorski od czterech 
lat z powodzeniem realizowany 
jest w Zespole Szkół we Wroniu. 
W nowym roku szkolnym placów-
ka planuje otwarcie dwóch mun-
durowych klas pierwszych w ra-
mach liceum ogólnokształcącego. 
Uczniowie będą w nim realizować 
standardowy program „ogólnia-
ka”, a w ramach dodatkowych go-
dzin przyznanych przez starostę 
wąbrzeskiego, na zajęciach wdra-
żane będą treści specjalistyczne, 
dotyczące wojska, policji, straży 
pożarnej i straży miejskiej, pierw-
szej pomocy przedmedycznej oraz 
postępowania w zagrożeniach. 
Dotychczasowe sukcesy mun-
durowych z Wronia, odniesione 
podczas konkursów na szczeblu 
centralnym i wojewódzkim, po-
zwalają przypuszczać, że  także 
i ten projekt będzie przysłowio-
wym strzałem w dziesiątkę.

 „Mundurowy ogólniak” już 
cieszy się dużym zainteresowa-
niem wśród tegorocznych ab-
solwentów gimnazjów.  Kto wie, 
może wśród nich znajdą się rów-
nież przyszli mistrzowie Polski?  
Karolina, Basia, Tomek, Marcin 
i Radek pokazali przecież, że dla 
uczniów z Wronia nie ma rzeczy 
niemożliwych. 

Jarek Brzuska, 

fot. nadesłane

Puchar dla najlepszych w kraju

Narada przed testem pierwszej pomocy przedmedycznej

Marcin, Karolina i Tomek w akcji

Zasłużyliśmy na to zwycięstwo – mówią uczestnicy konkursu
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      Powiat

Wybory coraz bliżej
Poprosiliśmy dzieci o wypowiedź na temat nadchodzących wyborów prezydenckich.

Nikola Janik

– Prezydent to ktoś kto rządzi. Kto 
nakazuje żeby były jakieś ulice, żeby 

podnieść podatki. Gdybym ja była 
prezydentem, to kupiłabym wszystkim 

dzieciom lody.

Marcelina Kwiatkowska
– Jest jak król, rządzi Polską, lata 

samolotem i mieszka w Pałacu 
Prezydenckim. Prezydenta wybierają 

wszyscy ludzie. Głosować mogą osoby, 
które ukończyły 18 lat.

Piotr Cieślak
– Prezydent jest gwiazdą, 

występuje w telewizji, 
udziela wywiadów, podejmuje decyzje 

ważne dla kraju 
i jego mieszkańców.

Wiktoria Stefan
– Prezydent jest to osoba bardzo 
sławna, udziela dużo wywiadów.

 Jakbym pełniła taką funkcję 
to chciałabym 

rządzić sprawiedliwie.

Patryk Pokuciński
– Prezydent jest to najwyższy 

przedstawiciel polskich władz. 
Ma swojego szofera i ochronę. 

Patryk Janik
– Prezydent reprezentuje Polskę w 

kraju oraz w Europie. Jest wybierany co 
pięć lat w wyborach. Najbliższe odbędą 

się 20 czerwca. Jednym z kandydatów 
jest Jarosław Kaczyński. 

Jakub Zahora
– To ważna osoba w kraju i na świecie. 

Jakbym został prezydentem, to bym 
wprowadził sprawiedliwość. Chciałbym 

żeby nikt nie był biedny, by dzieci 
miały przedszkola i szkoły, a dorośli 

pracę. 

Dagmara Przybyłek
– Aby zostać prezydentem trzeba 

zdobyć 50% i jeden głos w wyborach. 
Jeśli kandydat nie przejdzie w pierw-

szym głosowaniu to odbędzie się druga 
tura, która zdecyduje. Chciałabym aby 
nie było samotnych i biednych dzieci.

Justyna Kwiatkowska
– Prezydent to osoba, która udziela 

dużo wywiadów, często się o nim 
mówi, czasami dobrze, a czasami źle. 
Podejmuje ważne dla Polski decyzje, 

spotyka się z przedstawicielami innych 
państw, często występuje w telewizji.

Aleksandra Błaszkiewicz
– Jest to osoba najważniejsza w Pol-

sce, spotyka się z różnymi osobami  
i rozmawia z nimi o sprawach dotyczą-
cych przyszłości kraju. Jakbym zosta-

łam prezydentem, to bym uchwaliła, 
żeby dzieci dostawały dużo słodyczy.

Martyna Retmańska, Wiktoria Ziętara, Eliza Matuszewska 
(Kubusie Puchatki – przedszkole „Bajka”):

– Kobieta nie byłaby dobrym prezydentem. Rządziłaby gorzej, 
bo wszystkim by chciała rozkazywać. Prezydent musi być 

spokojny.

Dominika Kunke, Kacper Pacana, Kuba Budzyn (Kubusie 
Puchatki – SP3):

– W Polsce potrzebne są wybory, bo prezydent Lech Kaczyń-
ski zginął w katastrofie. Zadaniem prezydenta jest rządzenie 

miastem albo krajem i pomaganie innym.

Maja Górecka, Rozalia Pawlicka, Kuba Żółtowski (Misie - „Bajka”):
– Wybory są lepsze, bardziej sprawiedliwe niż gdyby ktoś sam się ogłosił 

prezydentem. Taki człowiek byłby oszustem.

Martyna Ciupak, Maciek Czarnecki, Mateusz Lisowski (klasa 
0a SP3):

– Prezydent pełni taką rolę, jaką kiedyś pełnił król. Dobrze 
jest być prezydentem, bo wtedy ma się dużo obowiązków i się 

podróżuje, a oprócz tego prezydent ma władzę.

Julia Szczepanik, Oskar Kamiński, Mateusz Czarnecki (klasa 0b SP3):
– Prezydent powinien być miły, spokojny, młody, przystojny i mądry. A oprócz 

tego powinien umieć pomagać innym.

Jagoda Jędrak, Marta Grunwald, Zuzia Widulska (Wiewiórki 
– „Bajka”):

– Jeszcze nie wiemy, czy, kiedy będziemy duże, będziemy 
chodziły na wybory. Na pewno lepiej i sprawiedliwiej jest, 

kiedy samemu się wybiera, a nie, kiedy ktoś wybiera za nas.

Justyna Faleńska, Paulina Mrowińska, Marysia Ulaszewska (klasa 0b SP2):
– Bycie prezydentem to trudne zadanie. Ma się dużo rzeczy na głowie i ciągle 

jeździ na różne spotkania.
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      Dębowa Łąka

Gminna tradycja
Tradycją Dębowej Łąki jest Festyn Rodzinny, który zorga-
nizowano 30 maja. Te wspólne święto rodziny w tym roku 
odbyło się w parku przy Specjalnym Ośrodku Szkolno-Wy-
chowawczym. W ten wyjątkowy dzień dopisała pogoda  
i uczestnicy imprezy.

Czwartek, 10 czerwca 2010

      Łobdowo

Mistrzowie szkoły
W Szkole Podstawowej w Łobdowie najmłodsi uczniowie 
i nieco starsi walczyli o tytuł „Mistrza Ortografii”. Dzieci 
z klas IV-VI wzięły także udział w turnieju matematycznym 
„Nie bój się matmy”.

W trosce o podniesienie po-
prawności ortogra�cznej uczniów 
zorganizowano szkolny konkurs 
ortogra�czny. Rozgrywki adreso-
wane były do uczniów chcących 
rozwijać swoje zainteresowania 
poprawną polszczyzną. Odbyły 
się w dwóch grupach wiekowych. 
Pierwszą grupę stanowili ucznio-
wie klas I-III, druga grupa obej-

mowała uczniów klas IV-VI.
Konkurs cieszył się dużym 

zainteresowaniem i budził wiele 
emocji związanych z rywalizacją. 
Tym samym mobilizował uczest-
ników do zwiększonej uwagi na 
poprawną pisownię ojczystego 
języka.

Mistrzem ortogra�i klasy 
I został Szymon Łęgowski, klasy 

Cała uroczystość rozpoczęła 
się od przywitania gości, przed-
stawienia sponsorów i okoliczno-
ściowych przemówień. Następnie 
podziwiano występy młodych 
artystów ze szkół z terenu gminy. 
Uczniowie śpiewali piosenki, pre-
zentowali żartobliwe scenki, mó-
wili wiersze, a także tańczyli. Wy-
stępy dzieci wzbudziły duży aplauz 
zebranych. Odbył się również kon-
kurs piosenki dla mamy. Po części 
artystycznej przygotowanej przez 
dzieci i młodzież zaprezentowały 
się panie ze Stowarzyszenie Kobiet 
gminy Dębowa Łąka. Zabawie to-
warzyszyły zmagania sportowe - 
turniej piłki siatkowej.

Powodzeniem cieszyła się lo-
teria fantowa przygotowana przez 
Zespół Szkół w Dębowej Łące. 

Loteria fantowa cieszyła się dużym zainteresowaniem

Wypieki pań z KGW to prawdziwa uczta

Uczniowie z Łobdowa tańczyli dla publiczności

Zespół wokalny członkiń Stowarzyszenia Kobiet gminy Dębowa Łąka

Uczennice ze Szkoły Podstawowej Ê
w Dębowej Łące wykonały piosenkę 

dla mam

Można było wygrać atrakcyjne 
nagrody oraz tę główną, którą 
była kuchenka mikrofalowa. Na 
głodnych i spragnionych czeka-
ło pieczone prosię i żurek. Panie  
z Kół Gospodyń Wiejskich przy-
gotowały smakołyki. Dochód z ich 
sprzedaży został przekazany na 
pomoc osobom poszkodowanym 
w tegorocznej powodzi.

Nie zabrakło też atrakcji dla 
najmłodszych uczestników. Mo-
gli oni skorzystać z trampoliny, 
basenu z piłkami czy przejażdżki 
konnej. Odbył się też konkurs wie-
dzy o Lokalnej Grupie Działania 
WIECZNO.

Jak co roku można było wejść 
na wieżę widokową i podziwiać 
panoramę okolicy.

tekst i fot. Agnieszka Zielińska

II Wiktoria Kurasiewicz, a klasy 
III Paulina Dąbrowska. I miejsce 
w klasie IV zajęła Natalia Nydza, 
w klasie V Sandra Szmytkowska 
i w klasie szóstej równorzędnie 
Monika Kwiecińska i Monika 
Dudkiewicz.

Dla uczniów klas IV-VI to 
nie był jedyny konkurs. Uczest-
niczyli oni także w turnieju mate-
matycznym. Trzy czteroosobowe 
zespoły zmagały się z zadaniami 
w pięciu etapach. Drużyny wystę-
powały pod nazwami �gur geo-
metrycznych. Były to prostokąty, 
koła i trójkąty. W skład grupy 
wchodzili uczniowie klasy IV i V, 
natomiast szóstoklasiści wcielili 
się w rolę jurorów. W pierwszym 
etapie młodzi matematycy zma-
gali się z zadaniami tekstowymi. 
Następnie rozwiązywali rebusy 

matematyczne, kalambury i krzy-
żówkę. Na zakończenie odbyła się 
runda szybkich pytań. W prze-
rwach między etapami dzieci pre-
zentowały wiersze, żarty i piosen-
ki o tematyce matematycznej.

Po zsumowaniu punktów 
I miejsce zajęła drużyna pro-
stokątów w składzie: Monika 
Ostrowska klasa IV, Bartek An-
gowski klasa IV, Julia Pszonka 
klasa V i Patrycja Nowak klasa V. 
Zaszczytne drugie miejsce zajął 
zespół koła, a trzecie trójkąty.

- Jestem bardzo zadowolona 
ze wszystkich wewnątrzszkol-
nych konkursów organizowanych 
w bieżącym roku szkolnym. Uwa-
żam, że konkurs matematyczny, 
zorganizowany przez Wiesławę 
Dembną miał ciekawą formę 
i był bardzo dobrze przygotowa-

ny. Chciałabym wspomnieć o jej 
dużym zaangażowaniu, czego do-
wodem są wysokie lokaty dwój-
ki uczniów Moniki Kwiecińskiej 
i Roberta Drywy. Wspomnieni 
szóstoklasiści zakwali�kowali się 
do etapu wojewódzkiego kon-
kursu „Liga zadaniowa”. Myślę, że 
osiągnięcie takiego wyniku wy-
magało zarówno od nauczyciela, 
jak i uczniów wielu dodatkowych 
godzin wspólnej pracy. Wszyst-
kim uczestnikom konkursów gra-
tuluję i mam nadzieję, że w przy-
szłości chętnie będą brać udział 
w różnych turniejach przedmio-
towych – podsumowuje Danuta 
Klonowska, dyrektor Szkoły Pod-
stawowej w Łobdowie.

Agnieszka 

Zielińska
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      Płużnica

Strażacy w akcji
W Płużnicy odbyły się Gminne Zawody Pożarnicze. Strażacy wykazali się szybkością Ê
i precyzją, a ich sprzęt był niezawodny.

Czwartek, 10 czerwca 2010

Tymczasowe aresztowanie

Tymczasowe aresztowanie 
to środek zapobiegawczy najbar-
dziej dolegliwy i stosuje się go wy-
łącznie przeciwko podejrzanemu 
i oskarżonemu. Za podejrzanego 
uważa się osobę, wobec której 
wydano postanowienie o przed-
stawieniu zarzutów lub której bez 
wydania takiego postanowienia 
przedstawiono zarzut o prze-
słuchaniu w charakterze podej-
rzanego. Podejrzany jest stroną 
postępowania przygotowawcze-
go, a staje się on oskarżonym 
dopiero, gdy zostanie wniesione 
przeciwko niemu oskarżenie do 
sądu lub gdy prokurator złoży 
przeciwko niemu wniosek o wa-
runkowe umorzenie postępowa-
nia. Jest także jedynym środkiem 
zapobiegawczym, o którego na-
łożeniu nie może postanowić 
prokurator. Tymczasowe areszto-
wanie może zastosować tylko sąd 
w drodze postanowienia i  tylko 
po zaistnieniu określonych wa-
runków. Może to nastąpić w celu 
zabezpieczenia prawidłowego 
toku postępowania, a wyjątko-
wo także, by zapobiec popełnie-
niu przez oskarżonego nowego 
ciężkiego przestępstwa. Kodeks 
postępowania karnego wskazuje 
warunki, w jakich może nastąpić 
tymczasowe aresztowanie. Są to 
warunki zamknięte i żadne inne 
niewymienione nie mogą sta-
nowić podstaw do zastosowania 

tymczasowego aresztu. 
Tymczasowe aresztowanie 

może nastąpić, jeżeli zachodzi 
uzasadniona obawa ucieczki 
lub ukrywania się oskarżonego, 
zwłaszcza wtedy, gdy nie można 
ustalić jego tożsamości albo nie 
ma on w kraju stałego miejsca 
pobytu. Kolejną przesłanką jest 
uzasadniona obawa, że oskarżo-
ny będzie nakłaniał do składania 
fałszywych zeznań lub wyjaśnień 
lub w inny bezprawny sposób 
utrudniał postępowanie karne 
(obawa matactwa). Jeżeli oskar-
żonemu zarzuca się popełnienie 
zbrodni lub występku zagrożo-
nego karą pozbawienia wolności, 
której górna granica wynosi co 
najmniej 8 lat albo gdy sąd pierw-
szej instancji skazał go na karę 
pozbawienia wolności nie niższą 
niż 3 lata, potrzeba zastosowa-
nia tymczasowego aresztowania 
w celu zabezpieczenia prawidło-
wego toku postępowania może 
być uzasadniona grożącą oskar-
żonemu surową karą. Ponadto 
można zastosować ten środek za-
pobiegawczy, ale tylko wyjątko-
wo, wobec obawy, że oskarżony, 
któremu już zarzucono popeł-
nienie poważnego przestępstwa 
(zbrodni lub umyślnego występ-
ku) popełni nowe przestępstwo 
– przeciwko życiu, zdrowiu lub 
bezpieczeństwu powszechnemu, 
a zwłaszcza gdy popełnieniem 
takiego przestępstwa groził, co 
świadczyłoby dodatkowo o real-

ności obawy, 
że oskarżony 
będzie niejako 
kontynuował 
d z i a ł a l n o ś ć 
przestępną.

Mimo za-
istnienia oko-
liczności uza-
sadniających 
s t o s o w a n i e 
tymczasowego 
aresztowania, 
jeżeli szczególne względy nie sto-
ją ku temu na przeszkodzie – na-
leży odstąpić od stosowania tego 
środka, gdy pozbawienie oskar-
żonego wolności spowodowa-
łoby dla jego życia lub zdrowia 
poważne niebezpieczeństwo lub 
pociągnęłoby wyjątkowo ciężkie 
skutki dla oskarżonego lub jego 
najbliższej rodziny. Tymczaso-
we aresztowanie nie może być 
stosowane, jeżeli przestępstwo 
zagrożone jest karą pozbawie-
nia wolności nieprzekraczającą 
roku – chyba że sprawca został 
ujęty na gorącym uczynku lub 
bezpośrednio potem. Ogranicze-
nia te nie mają zastosowania, gdy 
oskarżony ukrywa się, uporczy-
wie nie stawia się na wezwania 
lub w inny bezprawny sposób 
utrudnia postępowanie lub nie 
można ustalić jego tożsamości. 

Podstawa prawna: \kodeks 
postępowania larnego – ustawa 
z dnia  6 czerwca 1997 r. 

adwokat 
Roman Brymora

Porad prawnych udziela adwokat Roman  

Brymora.

PRAWNIK RADZI

- Takie zmagania 
podnoszą sprawność 
strażaków. Pozwalają za-
poznać się ze sprzętem. 
Jest to także okazja do 
prezentacji umiejętności 
oraz integracji ochotni-
ków – mówi komendant 
OSP w Płużnicy Andrzej 
Kujaczyński.

Strażacy rywalizo-
wali w biegu sztafeto-
wym i ćwiczeniach bo-
jowych. Ważny był czas, 
precyzja i niezawodność 
sprzętu.

W kategorii męskich 
drużyn wygrała Nowa 
Wieś Królewska. Dru-
gie były Czaple, trzecie 
Błędowo, czwarte Uciąż, 
piąte Płużnica, a szó-
ste Wieldządz. Cztery 
pierwsze drużyny repre-
zentować będą gminę na 
zawodach powiatowych. 
W Płużnicy zaprezento-
wała się tylko jedna ko-
bieca drużyna – z Nowej 
Wsi Królewskiej.

tekst i fot. 

(kr)

      Dębowa Łąka

Ukochane mamy

W Specjalnym Ośrodku Szkolno-Wychowawczym w Dębowej Łące dzieci przy-
gotowały wesoły i kolorowy program dla swoich mam z okazji ich święta. Był to 

sposób na wyrażenie wdzięczności za codzienną troskę i miłość.
Agnieszka Zielińska

fot. nadesłane

      Wąbrzeźno

Kto ty jesteś? Polak mały…
Dla dzieci z miejskich przedszkoli Dni Wąbrzeźna były 
wyjątkowo pracowitym okresem. Maluchy dały pokaz 
swoich umiejętności tanecznych w przedszkolu i amfite-
atrze, uczestniczyły w dniu sportu, organizowały wystawy 
w przedszkolach, a obchody święta miasta rozpoczęły od 
udziału w konkursie wiedzy o Polsce i Wąbrzeźnie.

Organizowany co roku konkurs 
skierowany jest do uczniów wąbrze-
skich zerówek i uczestniczą w nim 
drużyny ze wszystkich placówek 
oświatowych w mieście. Przed jury, 
w którego skład weszli Bożena Be-
reza, Dorota Szalkowska i Tomasz 
Zygnarowski, zaprezentowały się 
trzyosobowe reprezentacje z SP2, 
SP3 oraz przedszkola „Bajka” i jego 
�lii przy ul. Tysiąclecia.

Po pokazie tańców ludowych, 
jaki dały maluchy z „Bajki”, dzieci 
rozpoczęły konkursowe zmagania. 
Zadania, z jakimi przyszło im się 
zmierzyć nie były łatwe – prawdo-
podobnie wielu dorosłych musia-
łoby się poważnie zastanowić nad 
udzieleniem odpowiedzi na niektóre 
pytania dotyczące historii i geogra�i 
Polski lub znajomości Wąbrzeźna. 
Widać było, że dzieci zostały do-
brze przygotowane do konkursu 
przez swoje wychowawczynie. Zna-
ły odpowiedzi na większość pytań, 
a przy niektórych z nich udzielały 
odpowiedzi nacechowanych dzie-
cięcą wyobraźnią, stwierdzając na 
przykład, że Fryderyk Chopin był 
znanym polskim organistą.

Dzieci z zerówek musiały wy-
kazać się wiedzą na temat polskich 
barw narodowych, herbu i �agi 
Wąbrzeźna, znajomością hymnu 
i recytacją wierszy o tematyce pa-
triotycznej.

W tegorocznej edycji konkur-
su wiedzy o Polsce i Wąbrzeźnie 
najlepsza okazała się przygotowana 
przez Iwonę Knitter drużyna „Ku-
busiów Puchatków” z SP3, w skład 
której weszli Dominika Kunke, Kac-
per Pacana i Kuba Budzyn. Drugie 
miejsce przypadło maluchom z kla-
sy 0b z SP2, których wychowaw-
czynią jest Elżbieta Radzka. W tej 
drużynie wystąpiły Julka Faleńska, 
Paulina Mrowińska i Marysia Ula-
szewska. Trzecim miejscem podzie-
liły się zespoły „Wiewiórek” i „Ku-
busiów Puchatków” z przedszkola 
„Bajka”. Pierwszą z tych drużyn, wy-
stępującą w składzie: Jagoda Jędra, 
Marta Grunwald i Zuzia Widulska, 
przygotowała Małgorzata Dunajska, 
a drugą (Martyna Retmańska, Wik-
toria Ziętara i Eliza Matuszewska) 
Ewa Grzybowska.

tekst i fot.

Jarek Brzuska

Podczas konkursu liczyła się współpraca drużynowa
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      Łobdowo, Dębowa Łąka

Wszystkie dzieci nasze są
Radosne święto wszyst-
kich dzieci, obchodzone od 
ponad pół wieku, na stałe 
wpisało się w kalendarz 
dni świątecznych. W Polsce 
obchodzimy je 1 czerwca 
jako Międzynarodowy Dzień 
Dziecka.

Specjalnie dla dzieci z okazji 
ich święta zorganizowano wie-
le atrakcji. W Szkole Podstawo-
wej w Łobdowie odbył się piknik. 
W pierwszej części odbywały się 
rozgrywki sportowe na sali gim-
nastycznej. Następnie wszyscy 
przeszli na boisko sportowe, gdzie 
na głodnych czekały kiełbaski  
z grilla.

Młodzież z Zespołu Szkół  
w Dębowej Łące także obchodziła 
uroczyście Dzień Dziecka. Cześć 
uczniów wybrała się na wycieczkę 
do lasu. Najmłodsi uczestniczyli  
w kursie udzielania pierwszej po-

mocy, który zakończył się wręcze-
niem certy�katów. Były przygoto-
wane także konkurencje sportowe 
wyścig rzędów czy zabawa z tune-
lami.

tekst i fot. Agnieszka Zielińska

Łobdowo – rozgrywki sportowe na sali gimnastycznejDębowa Łąka – kurs udzielania pierwszej pomocy Dębowa Łąka – zabawa z tunelami

Dębowa Łąka – wręczenie certyfikatów

Łobdowo – przedszkolaki też brały udział w zabawie

Na początku przywitano 
wszystkich przybyłych gości.  
W dalszej części święta dzieci za-
prezentowały program artystycz-
ny. Można było wysłuchać monta-
żu słowno-muzycznego o tematyce 

      Wąbrzeźno

Dwójka dba o zdrowie
W Szkole Podstawowej nr 2 w Wąbrzeźnie obchodzono święto szkoły. Uroczystość promo-
wała zdrowy styl życia.

dotyczącej zdrowego stylu życia, 
obejrzeć układ taneczny w wy-
konaniu najmłodszych uczniów,  
a także posłuchać piosenek w wy-
konaniu uczniów. Przybyli goście 
mogli skorzystać z kawiarenki, 

w której znajdowały się domo-
we wypieki, pieczona kiełbaska, 
swojski bigos czy sałatki owocowe 
i warzywne. Były też przejażdżki 
bryczką i loteria fantowa.

tekst i fot. Agnieszka Zielińska

Witaminki tańczą

Występ najmłodszych uczniów szkołyWarzywne rozmaitości
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Trwa rozbudowa gimnazjum w Ryńsku. To już drugi etap prac. W jego ramach 
powstanie siedem klas lekcyjnych. Inwestycja ma zostać zakończona w lipcu.

fot. (kr)

      Ryńsk

Więcej miejsca  
dla gimnazjalistów

W TYM TYGODNIU 
W NASZYM POWIECIE
- 12 czerwca 16.00, stadion miej-
ski, Mecz Piłki Nożnej o Mistrzo-
stwo IV Ligi w Rundzie Wiosennej 
Pomiędzy REFLEX UNIA - GROM 
OSIE
- 12 czerwca 15.00 Święto Rodzi-
ny w Płużnicy

WĄBRZESKI DOM KULTURY
Zajęcia stałe:
- Klub Aktywnych Kobiet wtorek 
19.00-20.00, środa 20.00 – 21.00, 
czwartek 19.00 – 20.00
- Zespół tańca nowoczesne-
go EFEKT wtorek 17.00-19.00, 
czwartek 17.00-19.00, EFEKT JU-
NIOR wtorek 15.30-17.00, czwar-
tek 15.30-17.00, EFEKCIK środa 
15.30-17.00
- Spotkania Klubu Seniora 
ECHO poniedziałek. 15.30
- Koło plastyczne dzieci od 7 lat 
piątki o godz.16.00
- Orkiestra dęta  środy i piątki 
godz. 14.00
- Klub krótkofalowców środy 
godz. 17.00
- Koło teatralne poniedziałki godz. 
16.15
- Koła szachowe poniedziałki 
godz. 16.00 

PŁYWALNIA
ul. Matejki 2a, tel. 056 687 30 36
godziny otwarcia: poniedziałek, 
wtorek, czwartek, piątek, sobota  
i niedziela 8.00 – 22.00, środa 
20.30 – 22.00
Bilet zwykły: 10 lub 12 zł/h
Bilet ulgowy: 7 lub 8 zł

OŚRODEK CHOPINOWSKI
SZAFARNIA
- 13 czerwca o godz. 17:00 odbę-

dzie się spektakl „Bądźcie zdrowi 
„Zdrówko”. To widowisko przygo-
towane przez Kabaret Krzysztofa 
Zaremby

OSADA KARBÓWKO
ELGISZEWO K. CIECHOCINA 
Oferta: chata solna - 16zł, karnet 
5 wejść 50zł; jacuzzi 25zł/godzina/
osoba, całe (max. 6 osób) 100zł/
godzina; sauna na podczerwień 
15zł/godzina/osoba; masaż Rolletic 
15zł/godzina; siłownia 10 zł/wej-
ście; całe mini SPA (max. 15 osób) 
250zł/godzina; mini SPA (karnet 
10 wejść) 100zł; kort tenisowy 
15zł/godzina, karnet 5 wejść 50zł; 
tenis stołowy 15zł/stół/godzina; 
zwiedzanie mini ZOO gratis; wieża 
widokowa gratis; jazda konna 50zł/
godzina; przejażdżka bryczką (max. 
6 osób) 70zł/godzina;  mini golf 
20zł/godzina
OSADA KARBÓWKO
JAZDA KONNA
Lonża - 30 zł / 30 minut
Jazda na padoku - 40 zł/h
Jazda w teren - 55 zł/h
Oprowadzki dla najmłodszych - 10 
zł/15 minut
telefon 695-850-452

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 0 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
- jazda w ujeżdżalni 60 min. – 35 
zł

PARK LINOWY TORUŃ
Barbarka, ul. Przysiecka 13
tel. 727 645 380 
Park czynny w czerwcu: poniedzia-
łek-piątek 11.00-20.00, soboty i 
niedziele 10.00-20.00
Bilet zwykły: 20 lub 25 zł

Bilet ulgowy: 15 lub 20 zł

BAJ POMORSKI TORUŃ
ul. Piernikarska 9, 
tel. 0 56 652 24 24 
11 czerwca 12.00 ,,Szewczyk 
Dratewka”, 13 czerwca 16.30, 15 
czerwca 9.30, 12.00 ,,Szewczyk 
Dratewka”, 16 czerwca 9.30, 12.00 
,,Kopciuszek” 
Ceny biletów: 11, 13 i 14 zł.

TEATR IM. W. HORZYCY TORUŃ
Plac Teatralny 1
tel. 56 622 50 22
Repertuar 11, 12 i 13 czerwca 19.00 
„Człowiek z Bogiem w szafie”, 12  
i 13 czerwca 18.00 „Caritas. Dwie 
minuty ciszy” 
 Bilety: zwykłe 25 zł, ulgowe 16 zł.

CENTRUM KULTURY 
DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6, 
tel. 0 56 655 49 39 wew.22 
Repertuar: 
- 10 czerwca 19.00 w ramach cyklu 
„Kabaretowe Czwartki” spektakl 
„W oparach starego kina”. Wstęp 
25 zł.
- 13 czerwca 17.00 wieczór zaty-
tułowany „Pięciolinia dla Papieża” 
- koncert kompozytorski zorgani-
zowany na pamiątkę wizyty Jana 
Pawła II w Toruniu, usłyszymy 
współczesną muzykę kameralną.

OPERA NOVA BYDGOSZCZ
ul. Marszałka Focha 5, 
tel. 0 52 325 15 02
Repertuar: 12 i 13 czerwca 18.00, 
opera „LA GIOCONDA”, 15 czerw-
ca 19.00 „Zemsta nietoperza”
Bilet zwykły 20,30 i 40 zł, ulgowy 
10, 15 i 20 zł.

FILHARMONIA POMORSKA 
BYDGOSZCZ
ul. Andrzeja Szwalbego 6,
tel. 052 321 04 67

Repertuar: 
- 11 czerwca 11.00 Gala Opero-
wa. „Od Mozarta do Verdiego”. 
Wystąpi: Orkiestra Symfoniczna 
Filharmonii Pomorskiej, Tadeusz 
Wojciechowski - dyrygent, Iwona 
Socha - sopran, Rafał Bartmiński - 
tenor, Sławomir Pietras - słowo
- 16 czerwca 19.00 koncert „NA 
POWITANIE WAKACJI!”. Wystąpi 
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Pomorskiej. W programie: mu-
zyczne przeboje z gracją i humo-
rem, m.in.: walce i polki Straussa 
oraz ulubione arie i duety z oper i 
operetek: „Czarodziejski flet” Mo-
zarta,  „Opowieści Hoffmanna” Of-
fenbacha, „Księżniczka Czardasza”  
Kálmána, „Zemsta nietoperza” 
Straussa
Bilety na koncerty symfoniczne od 
15 do 50 zł, koncerty kameralne od 
12 zł do 30 zł, koncerty specjalne 
od 30 do 100zł.

KLUB OD NOWA
ul. Gagarina 37a, tel. 56 611 22 66
- 11 czerwca godz. 17:00, 12 
czerwca 18.00 Trzeci Ogólnopolski 
Festiwal Filmów Queer „A million 
different loves!?“. Wstęp wolny.
- 13 czerwca godz. 12:00, „TE-
ATRALNA ODNOWA” - warsztaty 
teatralne. Wstęp na podstawie bez-
płatnych wejściówek.

PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21, 
Repertuar: 
CZWARTEK, 10 czerwca 
seanse astronomiczne 
9:00 Osiem planet ? 
10:00 i 11.00 Cudowna podróż (dla 
dzieci) 
12:00 i 13.00 Barwy kosmosu  (dla 
dzieci) 
14:00 Osiem planet? 
15:00 Makrokosmos 
16:00 i 17.00 Barwy kosmosu  (dla 
dzieci)

sala Orbitarium 
wejścia: 9:30, 10:30, 11:30, 12:30, 
13:30, 
14:30, 15:30, 16:30, 17:30 
PIĄTEK, 11 czerwca 
seanse astronomiczne 
9:00 Osiem planet ? 
10:00 i 11.00 Cudowna podróż  
(dla dzieci) 
12:00 i 13.00 Barwy kosmosu  (dla 
dzieci) 
14:00 Osiem planet? 
15:00 Makrokosmos 
16:00 Barwy kosmosu (dla dzieci) 
17:00 Osiem planet ? 
sala Orbitarium 
wejścia: 9:30, 10:30, 11:30, 12:30, 
13:30, 
14:30, 15:30, 16:30, 17:30 
SOBOTA, 12 czerwca 
seanse astronomiczne 
11:00 Cudowna podróż (dla dzieci) 
12:15 Barwy kosmosu (dla dzieci) 
13:30 Makrokosmos 
14:45 Osiem planet? 
16:00 Makrokosmos 
17:15 Znaki na niebie 
sala Orbitarium 
wejścia: 11:45, 13:00, 14:15, 
15:30, 16:45 
NIEDZIELA, 13 czerwca 
seanse astronomiczne 
12:00 Barwy kosmosu (dla dzieci) 
13:30 Osiem planet ? 
15:00 Makrokosmos 
16:30 Kosmiczne podróże, małe i 
duże 
sala Orbitarium 
wejścia: 11:20, 12:45, 14:15, 
15:45 
Bilet do planetarium: zwykły 11 
i 9 zł. Bilet do orbitarium: 9 zł i 7 
zł. W soboty, niedziele i święta dla 
wszystkich bilet ulgowy.

Informacje o organizo-
wanych imprezach moż-
na przesyłać e-mailem 
na adres: redakcja@cgd.
com.pl

Uczniowie z Gimnazjum im. Jana Pawła II w Ryńsku w ostatnich dniach maja odbyli
czterodniową wycieczkę szkolną: Augustów – Wilno – Wigierski Park Narodowy – Osowiec 
Twierdza. 

      Ryńsk

W poszukiwaniu nowych miejsc

Uczniowie zwiedzili: Olsztyn, 
Augustów, Sanktuarium Maryj-

ne w Gietrzwałdzie, 
port jachtowy w Mi-
kołajkach. W miej-
scowości Studzie-
niczna młodzież 
zwiedziła Sanktu-
arium, które w roku 
1999 odwiedził pa-
pież Jan Paweł II, 
patron gimnazjum. 
Młodzi zobaczyli 
również śluzę na Ka-
nale Augustowskim 

łączącym jeziora  Studzieniczne 
z Białym Augustowskim w Prze-

Na to oraz wiele innych pytań musieli odpowiedzieć uczniowie gimnazjum w Ryńsku Ê
z okazji przeprowadzonego tygodnia języków obcych.

      Ryńsk

Czy warto uczyć się języków obcych?

Każda klasa musiała się po-
dzielić na pięć grup, poszczególne 
grupy były odpowiedzialne za: wy-
strój klasy, plakat na temat języków, 
gramatykę, krzyżówkę, wiadomości 
o krajach. Nauczyciele języków Iza-
bela Gappa (j. niemiecki) oraz  Jo-

lanta Forst (j. angielski) przekazali 
klasom testy z zakresu gramatyki 
i wiedzy o krajach obcojęzycznych. 
Następujące miejsca zajęły: I miej-
sce – IIa i IIIb,  II miejsce – Ib, zaś 
miejsce III – Ia. Każda z klas zadba-
ła o swój wystrój oraz jak najlepsze 

zaprezentowanie całej społeczno-
ści klasowej, gdyż głównym celem 
był udział wszystkich osób  z klasy 
w przygotowaniach. Wychowawcy 
byli dumni z pracy swych uczniów. 

Marta Borsuk

wieźli oraz rosyjską twierdzę 
z drugiej połowy XIX wieku, po-
łożoną w rozlewisku rzeki Biebrzy 
w Osowcu. Uczniowie jeden dzień 
spędzili na Litwie, a dokładniej 
w Wilnie. W programie było zwie-
dzanie Ostrej Bramy, Ponary, ulicy 
Ostrobramskiej, Uniwersytetu Wi-
leńskiego, kościoła św. Ducha, cer-
kwi św. Ducha, Muzeum Adama 
Mickiewicza oraz cmentarza na 
Rossie. Każde miejsc cieszyło się 
dużym zainteresowaniem wśród 
młodzieży naszej szkoły. 

tekst i fot. Marta Borsuk
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     ARiMR

Ruszyły kontrole
Rozpoczyna się kampania kontrolna Agencji Restruktu-
ryzacji i Modernizacji Rolnictwa związana z przestrzega-
niem wymogów wzajemnej zgodności.

Od 1 czerwca br. zmienia się kwota zasiłku pogrzebowego oraz kwoty przychodu, decydu-
jące o zmniejszeniu lub zawieszeniu emerytur i rent rolnych.

Niezwykły smak i aromat mięty powodują, że jest to najpopularniejsza roślina ziołowa Ê
w Polsce. Jak wygląda uprawa mięty i czy jest to dochodowy interes?

      Uprawy

Opłacalne ziele

      KRUS

Czerwcowe zmiany

Mięta pieprzowa (Mentha 
piperita) jest  wieloletnią byliną  
z rodziny wargowych, dochodzą-
cą do 90 cm wysokości. Powstała 
ze skrzyżowania mięty zielonej  
i mięty nadwodnej. Jako miesza-
niec nie wytwarza kiełkujących 
nasion i jest rozmnażana wege-
tatywnie.

Obecnie mięta pieprzowa jest 
uprawiana na całym świecie jako 
roślina lecznicza i przyprawowa. 
W Polsce popularna jest odmia-
na angielska Mitcham [czyt. mi-
czam] – czarna mięta pieprzo-
wa. Powstała ona jako naturalna 
krzyżówka kilku gatunków mięty 
rosnących dziko w Anglii.

Miętę pieprzową uprawia 
się wyłącznie z sadzonek. Do 
ich kopania najlepiej przystąpić 
wiosną i wówczas rozsadzać je 
w miejsca stałej plantacji. Do za-
łożenia plantacji wykorzystuje się 
10-12-centymetrowe sadzonki 
rozłogowo-pędowe (o grubości 
3-5 mm, posiadające co najmniej 
trzy węzły z zaczątkami korzeni) 
w liczbie około 150 tys./ha.

Mięta jest zbierana z pól dwa 
razy w roku, a  z deszczowanych 
pól nawet 3-4 razy. Ziele powinno 
być ścinane w okresie pierwszych 
kwiatostanów. W pierwszym roku 
dokonuje się przeważnie jedne-
go zbioru, a w latach następnych 
dwóch. Pierwszy zbiór przypada 
w czerwcu, drugi zaś na przełomie 
sierpnia i września. Liście obrywa 

Prowadzenie działalności 
rolniczej przez rolników korzysta-
jących z dopłat bezpośrednich musi 
być zgodne z wymogami ochrony 
środowiska, a w przypadku wnio-

się bezpośrednio na polu, wybie-
rając zdrowe, nie porażone rdzą. 
Można również uzyskiwać liście 
przez omłot suchego ziela, a na-
stępnie oddzielenie łodyg. Liście 
całe i uzyskane z omłotu powinny 
mieć zieloną barwę. Najbardziej 
polecaną i najnowszą technologią 
zbioru jest zastosowanie przycze-
py tnąco-zbierającej, co pozwala 
na uniknięcie kontaktu z ziemią, 

a tym samym poprawia się jakość 
surowca.

Plon ziela wynosi od 3 do  
5 ton z 1 ha na rok. Uzyskana 
cena w dużej mierze zależy od 
jakości ziela, a jej wyznacznikami 
są: kolor, zawartość olejku oraz 
zanieczyszczenie pestycydami. 
Cena waha się od 3 do 6 zł za ki-
logram.

Piotr Wołyński 

Od 1 czerwca br. zasiłek po-
grzebowy będzie ustalany od 
kwoty 3.316,38 zł, co oznacza jego 
zwiększenie o 154,56 zł.

Zasiłek pogrzebowy przysłu-
guje w wysokości 200% przecięt-
nego miesięcznego wynagrodzenia 
obowiązującego w dniu śmierci 
osoby, za którą zostały poniesio-

ne koszty pogrzebu. Zatem, od 
1 czerwca br. kasa będzie wypła-
cała zasiłek pogrzebowy w kwo-
cie 6.632,76 zł za koszt pogrzebu 
ubezpieczonego rolnika (domow-
nika), emeryta lub rencisty. Nowa 
wysokość zasiłku pogrzebowego 
dotyczy zgonów po 31 maja 2010 
r.

skodawców ubiegających się o płat-
ności rolno-środowiskowe, także  
z dodatkowymi wymogami do-
tyczącymi stosowania nawozów  
i środków ochrony roślin.           

(pw)

Od 1 czerwca zmieniają się 
również kwoty przychodu, decy-
dujące o zmniejszeniu lub zawie-
szeniu emerytur i rent rolnych. 
Kwoty przychodu równe 30%, 70% 
i 130% przeciętnego miesięcznego 
wynagrodzenia będą wynosić od-
powiednio: 995 zł, 2.321,50 zł oraz 
4.311,30 zł.

Piotr Wołyński
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Powiatowy Urząd Pracy w Wąbrzeźnie dysponuje wolnymi miej-
scami pracy na terenie powiatu wąbrzeskiego w zawodach:
Asystent specjalisty ds.BHP,
Dekarz,
Diagnosta samochodowy,
Elektromonter zakładowy,
Fryzjer,
Kierowca C+E,
Kelner, barman,
Magazynier – sortowacz złomu,
Pracownik do obsługi wytłaczarki,
Pracownik ochrony
Pracownik ekipy sprzątającej
Referent ds. zakupów
Przedstawiciel handlowy-doradca techniczny
Robotnik budowlany,
Sprzedawca,
Szwaczka.
Poza terenem powiatu wąbrzeskiego w zawodach:
Brygadzista, cieśla, blacharz,
Elektryk, 
Hydraulik,
Kierowca C+E, D,
Monter sieci kan. zewnętrznych, 
Monter elektronik urządzeń radiowo-tv,
Murarz, cieśla, zbrojarz,
Nauczyciel fizyki i astronomii,
Pracownik produkcji, montażowy,
Spawacz elektryczny, spawacz kotłów C.O., 
Sprzedawca,
Szwaczka, brakarka,  
Ślusarz – spawacz, 
Tokarz-frezer
Zbrojarz, monter konstrukcji stalowych.

OFERTY PRACY

Powiatowy Urząd Pracy 
w Wąbrzeźnie 

tel. 056 688-24-51  
wew. 123 – teren Miasta 
Wąbrzeźno i Gminy Dębowa 
Łąka 

tel. 056 688-24-51  
wew. 121 teren Gminy Wą-
brzeźno, Książki, Płużnica

tel. bezpłatny 0800-444-778

Sprzedam mieszkania: IV piętro 
46,48m2 i parter 33m2,  
tel. 514 858 913 lub 500 548 868.

Sprzedam dom 120m2, działka 
455m2, Wąbrzeźno,  
tel. 601 228 592.

Prywatny gabinet logopedyczny – 
terapia zaburzeń mowy,  
tel. Kontaktowy 607 831 455.

Skup aut powypadkowych oraz 
zużytych, skup złomu,  
tel. 783-011-261.

Sprzedaż drewna opałowego, do-
wóz na miejsce, tel. 500-227- 261.

Sprzedam dom piętrowy w Książ-
kach, działka 900m2,  
tel. 787 662 201.

Sprzedam dom w Jaworzu (3 poko-
je), tel. 668 665 232.

NAPRAWDĘ WARTO…

POSŁUCHAĆ…   drugiego długogrającego albumu rockowe-
go zespołu „Buldog”, zatytułowanego „Chrystus miasta”. Na pły-
cie usłyszymy teksty wielkich poetów: Juliana Tuwima, Leopolda 
Sta�a i Stanisława Barańczaka w znakomitych aranżacjach. Wie-
loletniego wokalistę tego zespołu Kazika Staszewskiego zastąpił 
Tomasz Kłaptocz, który spisał się w tej roli wyjątkowo dobrze. 
Jego interpretacja „Deszczu jesiennego” czy „Mieszkańców” jest 
prawdziwym majstersztykiem. Krótko mówiąc – fantastyczna 
płyta i dla miłośników poezji, i dla fanów muzyki!

OBEJRZEĆ…   �lm Johna Reqoui „I love you Phillip Morris”. 
W roli głównej zobaczymy tu samego Jimiego Carreya – króla 
komedii, który rozśmieszał do łez w takich hitach jak „Maska”, 
„Głupi i głupszy” czy „Bruce Wszechmogący”. Tym razem jed-
nak Carrey, grający Stevena Russela, przypomina raczej boha-
tera �lmu „Truman Show”, w którym wcielił się w trudną rolę 
człowieka uświadamiającego sobie, że przez całe swoje życie był 
bohaterem telewizyjnego widowiska. Zarówno tym �lmem, jak 
i najnowszą produkcją Requi, Carrey przekonuje, że obok nie-
wątpliwego talentu komediowego, potra� także zachwycić jako 
aktor dramatyczny. Gra bowiem rolę Stevena, który już jako 
mały chłopiec dowiaduje się, że został zaadoptowany. Od tej 
pory próbuje odpowiedzieć sobie na pytanie, kim właściwie jest? 
Usiłując określić własną tożsamość, wciela się w rolę policjanta, 
prawnika, �nansisty. Jednak dopiero kiedy spotyka w więzieniu 
Phillipa Morrisa (rewelacyjny Ewan McGregor), odkrywa, że 
jego przeznaczeniem jest… miłość do mężczyzny. Film porusza 
trudny temat (w USA do tej pory nie doczekał się kinowej dys-
trybucji!), choć ostatnio coraz częściej przewijający się w kinie 
(wystarczy wspomnieć choćby znakomitą „Tajemnicę Brokeback 
Mountain” Ann Lee), ale robi to w sposób subtelny, pół żartem, 
pół serio. Warto więc wybrać się do kina – nie tylko po to, aby 
się pośmiać.

PRZECZYTAĆ…   ostatnią część trylogii „Millenium” Stiega 
Larssona „Zamek z piasku, który runął”. Fabuła powieści roz-
poczyna się dokładnie w momencie kończącym „Dziewczynę, 
która igrała z ogniem” – Lisbeth tra�a do szpitala po tym, jak 
próbował zamordować ją własny ojciec Aleksander Zalachen-
ko. Cudem przeżywa strzał w głowę i pogrzebanie żywcem, ale 
to nie oznacza wcale końca jej kłopotów. Przedstawiciele Sapo  
– tajnych szwedzkich służb, zrobią bowiem wszystko, by na za-
wsze pogrzebać tajemnicę sowieckiego agenta, któremu przez 
wiele lat udzielali wszechstronnej pomocy. Nawet za cenę po-
nownego umieszczenia Lisbeth w zakładzie psychiatrycznym. 
Okaże się to jednak znacznie trudniejszym zadaniem, niż się 
można było spodziewać, ponieważ aspołeczna z pozoru dziew-
czyna posiada grupę sprawdzonych przyjaciół, którzy zrobią 
wszystko, aby jej pomóc. Skandal wydaje się więc nieunikniony, 
a czytelnikom na pewno nie zabraknie wrażeń. Szkoda tylko, że 
to już ostatni tom najlepszego thrillera politycznego minionych 
lat.

Szkolne Koło Dziennikarskie

Zamieszczenie ogłoszenia w CWA jest płatne! 

Jednakże można zamieszczać także anonse związane z prowadze-
niem działalności, wykonywaniem usług lub regularnym skupem  
i sprzedażą. 
Ceny w porównaniu do innych gazet, są naprawdę niskie. 
Już od 4 zł (za dwie linie)!

Ogłoszenia i opłaty są przyjmowane w sklepach, w których  
dostępne jest CWA (wyłączając kioski Ruchu) oraz w Redakcji  
w Golubiu-Dobrzyniu. 

Pracujemy nad stworzeniem możliwości nadawania ogłoszeń  
i dokonywania płatności przed internet.  

OGŁOSZENIA DROBNE

R E K L A M A

LISTA SKLEPÓW, W KTÓRYCH 
PRZYJMUJEMY OGŁOSZENIA:

1.Wielkie Radowiska Chlebowska
2.Wielkie Radowiska Andrzejewska
3. Kurkocin Kurowski
4.Łobdowo Kurowski
5.Dębowa Łąka Nowak
6.Niedźwiedź Andzrejewska
7.Wałych Abromowska Potorska
8. Wąbrzeźno, Gliwa, Mickiewicza 16
9.Wąbrzeźno, Hałaj, Ergo, 
1 maja 85/87
10.Wąbrzeźno, Rydzik, 1 maja 43
11.Wąbrzeźno, Lewandowska, 
Pl. Jana Pawła II 11
12.Wąbrzeźno, Kopczyńska, Akcent 
Pl. Jana Pawła II 17
13.Wąbrzeźno, Wierzbowski, 
Matejki 25
14.Wąbrzeźno, Wierzbowski, 
Niedziałkowskiego 6
15.Wąbrzeźno, Zygarlicka, Duo, 
Żeromskiego 21a
16.Wąbrzeźno, Bąk, Profit, 
Wolności 49F
17.Wąbrzeźno, Maćkiewicz, 
Wolności 49d   
18.Wąbrzeźno, Zakrzewska, 
Wolności 48
19.Wąbrzeźno, Piek-mech, 
Spokojna 11
20.Wąbrzeźno, Piek-nal, Grudziądzka
21.Jaworze, Karczewska
22.Osieczek, Paradowski
23.Jarantowice, Trąbińska
24.Wronie, Gródecka
25.Pólko, Osiński, Duo
26.Nowa Wieś Królewska, Czaplicka
27.Nowa Wieś Królewska, GT CARS
28.Wieldządz, Socha
29.Błędowo, Kucięba, Ani-Mar
30.Płużnica, Bartosik, Bartek
31.Płużnica, Swół
32.Czaple, Koba
33.Przydwórz, Gródecka
34.Ludowice, Miś
35.Orzechówko, Ratajczak, Agloplast
36.Pływaczewo, Gawrońska
37.Zieleń, Toczek
38.Lipnica, Kubacki, Mini-Bar
39.Małe Pułkowo, Kurowski

Sprzedam kury kolorowe wylęgo-
we, kaczki, kurki, Szafarnia,  
tel. 56 683 94 08, 696 389 150.

Sprzedam dom piętrowy w Czy-
stochlebiu, pow. 157M2, działka 
815m, tel. 56 687 30 64.

Prasa-Z224-kostkująca sprzedam, 
rok 1986, tel. 509 152 538.

Dom wolnostojący stan surowy 
zamknięty, prąd, tynki, wew. kanali-
zacja, okna, działka 40 ha, Lipnica, 
tel. 663 607 975 po 17.

Sprzedam ford galaxy 1998 srebrny 
metalik, tel. 886 743 443.

Sprzedam działkę pod zabudowę, 
5000m2, tel. 790 210 851.

Sprzedam mieszkanie 52m2 parter, 
osiedle Marysieńka, 3 pokoje,  
tel. 471 90 03.

Sprzedam dom oś. nad jeziorem, 
Wąbrzeźno, kom. 601 649 298.

R E K L A M A
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      Czytelnictwo

Sięgnij po katechizm
Współczesny katolik nierzadko bardzo wcześnie kończy swoją edukację religijną. Po 
szkolnej katechezie i koniecznych naukach, na przykład przed ślubem, właściwie przesta-
je interesować się swoją wiarą w sensie teoretycznym. Są też jednak i tacy, którzy chcą 
wiedzieć więcej i szukają wyjaśnień przeróżnych problemów natury religijnej. Podstawo-
wym źródłem wiedzy o religii katolickiej jest „Katechizm Kościoła Katolickiego”. Warto 
do niego zaglądać.

Ukazać piękno 
nauki wiary
W 1992 roku Jan Paweł II  

w Konstytucji Apostolskiej „Fidei 
depositum” ogłoszonej z okazji 
publikacji „Katechizmu Kościoła 
Katolickiego” pisał tak: „Głównym 
zadaniem, jakie Papież Jan XXIII 
powierzył Soborowi, było lepsze 
ujęcie i przedstawienie cennego 
depozytu nauki chrześcijańskiej, 
by stała się ona bardziej przystęp-
na dla wierzących w Chrystusa  
i dla wszystkich ludzi dobrej woli. 
Dlatego Sobór nie miał więc potę-
piać błędów epoki, ale w sposób 
jasny ukazać moc i piękno nauki 
wiary”.

W ten sposób Jan Paweł II 
wyjaśniał potrzebę napisania ka-
techizmu, który w czytelny sposób 
prezentuje współczesnemu czło-
wiekowi chrześcijaństwo. Kate-
chizm wiernie i w uporządkowa-
ny sposób przedstawia nauczanie 
Pisma świętego, żywej Tradycji  
w Kościele i autentycznego Urzędu 

Nauczycielskiego, a także ducho-
we dziedzictwo Ojców, Doktorów 
i świętych Kościoła – wyjaśniał 
dalej Jan Paweł II. 

Dwa zadania
Przed katechizmem stanęły 

dwa zadania. Pierwsze to przed-
stawienie nauczania Kościoła,  
a drugie to uwzględnienie osią-
gnięć naukowych, które wyjaśnia-
ły świat w XX wieku. Dlatego ka-
techizm, który powstał u schyłku 
zeszłego stulecia, zawiera rzeczy 
nowe i stare. Wiara pozostaje za-
wsze ta sama, jest jednak źródłem 
wciąż nowego światła. Katechizm 
uwzględnia wyjaśnienia nauki, 
które w ciągu dziejów Duch Świę-
ty wskazał Kościołowi. Dlatego 
też katechizm wyjaśnia, w zgodzie  
z wiarą, nowe sytuacje i problemy, 
które w przeszłości nie istniały. 

Jan Paweł II zalecał: „Pro-
szę zatem pasterzy Kościoła oraz 
wiernych, aby przyjęli ten Kate-
chizm w duchu jedności i gorliwie 
nim się posługiwali, pełniąc swoją 

misję głoszenia wiary i wzywając 
do życia zgodnego z Ewangelią. 
Katechizm zostaje im przekazany, 
by służył jako pewny i autentycz-
ny punkt odniesienia w naucza-
niu wiary katolickiej, a w sposób 
szczególny jako tekst wzorcowy 
dla katechizmów lokalnych. Zo-
staje także o�arowany wszystkim 
wiernym, którzy pragną głębiej 
poznać niewyczerpane bogactwa 
zbawienia.”

Struktura katechizmu
Część pierwsza nosi tytuł 

„Wyznanie wiary”. Tam wyłożo-
ne zostaje, co to jest Objawienie, 
przez które Bóg zwraca się do 
człowieka i udziela się człowieko-
wi. Wyjaśnia też na czym polega 
wiara, przez którą człowiek odpo-
wiada Bogu. 

Druga cześć to „Sakramenty 
wiary”. Tutaj w pierwszym dzia-
le czytelnik znajduje informacje  
o tym, jak zbawienie Boże, doko-
nane raz na zawsze przez Jezusa 
Chrystusa i Ducha Świętego, jest 

uobecniane w świętych 
czynnościach liturgii 
Kościoła. W drugim 
dziale omówionych zo-
stało siedem sakramen-
tów.

„Życie wiary” to 
trzecia część katechizmu. 
Ukazuje ona ostateczny 
cel człowieka stworzo-
nego na obraz Boży. To 
szczęście. Pokazuje też 
drogi wiodące do niego. 
Mówi  o prawym i wol-
nym działaniu za pomo-
cą prawa i łaski Bożej.  
W drugim dziale oma-
wiane jest działanie, 
które wypełnia podwój-
ne przykazanie miłości 
wyrażone w dziesięciu 
przykazaniach.

Cześć czwarta to 
„Modlitwa w życiu wia-
ry”. Mówi ona o sensie 
i znaczeniu modlitwy w życiu 
wierzących. Kończy się krótkim 
komentarzem do siedmiu próśb 
Modlitwy Pańskiej. 

Kto czyta?
Katechizm przeznaczony jest 

przede wszystkim dla ludzi, któ-
rzy odpowiadają za katechezę. 
Na pierwszym miejscu są biskupi 
– nauczyciele wiary oraz pasterze 
Kościoła. Jest narzędziem w misji 
nauczania Ludu Bożego. W dalszej 
części adresowany jest do redakto-
rów katechizmów, kapłanów i ka-
techetów. 

Jego twórcy są przekonani, że 

jest on także pożyteczną lekturą 
dla wszystkich innych wiernych 
chrześcijan. Szczególnie współcze-
śnie, w czasach natłoku informacji, 
kiedy to do końca nie wiadomo, 
co jest prawdą, a co fałszem, warto 
sięgać po wiedzę do źródła. 

Zaglądanie do katechizmu 
może uchronić od poznawania  
i rozpowszechniania informacji, 
które są bez wartości. Dotyczy to 
na przykład rodziców, którzy chcą 
przekazywać wiedzę religijną swo-
im dzieciom. Nie muszą daleko 
szukać, wystarczy zajrzeć do „Ka-
techizmu Kościoła Katolickiego”.

tekst i fot. Dariusz Guzowski 

W każdym domowym księgozbiorze przyda się 
katechizm
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

ZOZ Szpital Powiatowy

Wolności 27
tel. 56 689 17 35

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Urząd Miasta i Gminy

w Radzyniu Chełmińskim

Pl. Tow. Jaszczurczego 9
tel. 0 56 688 60 01

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09
 
PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Wchodzisz w bardzo 

ważny okres dla Two-
jego życia. Możesz 

sięgać po każdą rzecz, która ma Ci przynieść 
zadowolenie i przyjemność. Staraj się wyko-
rzystać bardzo pomyślne najbliższe dni do 
zjednania sobie otoczenia i wypracowania 
korzyści, które będą owocowały do końca 
roku. Powinieneś być wrażliwy na potrzeby 
czy nastroje Twojej drugiej połowy i gotów 
pójść na ustępstwa.

Ryby (20.02.-20.03.)
Nerwowo. Możesz być świad-
kiem nieprzyjemnych roz-
mów, ktoś zachowa się niede-
likatnie, a nawet agresywnie, 
co spowoduje niemiłą atmos-

ferę. Niewykluczone są koszmary nocne, lęk  
o bliskich i rozpacz związana z niemożli-
wością niesienia pomocy wszystkim naraz. 
Wtedy przyjmij pomoc od osoby, która Cię 
kocha i której zależy na Twoim szczęściu. 
Wkrótce wiele zmieni się na lepsze.

Baran (21.03.-21.04.)
 Nagła chęć zmiany 
wszystkiego dokoła może 
stać się obsesją. Lepiej 
twardo stąpaj po ziemi,  
a energię skieruj na inny 

tor. Zwróć uwagę na swoje słabości i przy-
patrz się popełnionym błędom. Masz możli-
wość spotkania nowych ludzi, którzy poprą 
Twoje pomysły i mogą stać się wyzwole-
niem od nudy codzienności. Dla samotnych 
to korzystny okres do zawarcia związku.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Wpływ planet zapowiada 
harmonię, pokój i szczęście. 
Możesz więc niebawem 
spodziewać się podwyżki, 
awansu lub lepszej posady. 

Być może podejmiesz się realizacji czegoś, 
co w przyszłości przyniesie Ci niewyobra-
żalny splendor. Wcześniej powinieneś 
jednak trochę odpocząć, najlepiej wyjedź  
z ukochaną osobą na romantyczne wakacje. 
Z pewnością będą udane.

Rak (22.06.-22.07.)
Problemy, którymi żyłeś 
ostatnio, staną się mniej 
istotne. Łatwiej będzie moż-
na osiągnąć zadowalający 
obie strony kompromis. Na-

reszcie przestaną na Ciebie naciskać ludzie, 
którzy starali się zmusić Cię do działania 
wbrew Twoim zasadom. To bardzo poprawi 
Twoją kondycję psychiczną. Możesz teraz 
podjąć bardzo ważne decyzje finansowe: 
kupno działki, akcji.

Lew (23.07.-23.08.)
Nagle zechcesz realizować 
ambicje, a to dalekosiężne 
plany mają teraz szansę 
zrealizowania. Niewyklu-
czone rozpoczęcie takich 

zamierzeń jak kupno nowego mieszkania 
lub działki pod budowę domu. Swoje dobre 
samopoczucie będziesz starał się przekazy-
wać innym. Wzbudzisz sympatię wśród ludzi 
i otrzymasz gesty uznania. Przygotuj się na 
założenie lub powiększenie rodziny.

Waga (23.09.-22.10.)
Wszystko będzie przy-
chodzić Ci bez większe-
go wysiłku. Twoje dobre 

samopoczucie umożliwi Ci realizację nawet 
najtrudniejszych planów. W najbliższych 
dniach możesz spodziewać się wizyty jakie-
goś dalekiego krewnego lub dawno niewi-
dzianego przyjaciela. Czyjaś propozycja tak 
bardzo przypadnie Ci do gustu, że nie tylko 
się na nią zgodzisz, ale będziesz próbował 
wciągnąć do współpracy innych.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Nawiążesz bardzo cieka-
we znajmości i przyjaźnie, 
jednak nie będziesz miał 
pewności czy intencje no-
wych przyjaciół są szczere. 

Posłuchaj swojej intuicji i wybierz te osoby, 
z którymi będziesz mógł w niedalekiej przy-
szłości nawiązać bardzo szeroką współpracę 
i realizować wspólnie z nimi swoje marze-
nia. Patrz więc na to z optymizmem i ciesz 
się z aktualnych adoratorów.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Na Twojej drodze stanie 
bardzo silna, energiczna 
kobieta, która wspierać Cię 
będzie w chwilach słabo-
ści. Za jej sprawą będziesz 

podejmować słuszne decyzje, a Twoja 
przedsiębiorczość i zdecydowanie ułatwią 
odniesienie sukcesu. To doda Ci skrzydeł 
i z jeszcze większą ochotą zaczniesz czer-
pać garściami z uciech życia. To wszystko 
będzie możliwe.

HUMOR
–Słuchaj, zdecydowałem: musimy 
się rozstać!
– Znalazłeś sobie lepszą?!
– Lepszą może nie, ale tańszą.

Wokół samicy pływa wieloryb  
i narzeka: – Dziesiątki organizacji 
ekologicznych, setki aktywistów, 
tysiące polityków i naukowców, 
dziesiątki tysięcy ludzi na mani-
festacjach, rządy w tylu krajach 
robią wszystko, by zachować nasz 
gatunek, a ciebie boli głowa...

– Czym się różnią stringi od ru-
skiego generała?
– Mniej piją...

Horoskop 10 – 16 czerwca
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Chyba zbyt łatwo się podda-

jesz. To, że nie osiągnąłeś 
pełnego sukcesu już za 
pierwszym podejściem, nie 
oznacza, że nie masz szansy 

na zwycięstwo. Jeżeli włożysz w całą sprawę 
więcej serca i poczynisz niezbędne przygo-
towania, wszystko pójdzie gładko i ani się 
obejrzysz, jak będziesz zbierał owoce swojej 
pracy. Możesz  planować atrakcyjny wyjazd 
z ukochaną osobą.

Byk (21.04.-21.05.)
Nie będzie to najlepszy 
okres. Gorzej już być nie 
może, tak więc każda 
zmiana przyniesie popra-
wę Twojej sytuacji. Powi-

nieneś być cierpliwy, nie wchodzić w spory 
z otoczeniem, unikać ekstremalnych miejsc 
zagrażających życiu i zdrowiu. To szybko 
minie, a przed Tobą dalsze ciekawe per-
spektywy rozwoju. W sprawach uczuć bądź 
powściągliwy i tajemniczy.

Panna (24.08.-23.09.)
Wciąż możesz mieć problemy 
z mobilizacją do wystartowa-
nia z nowym projektem czy 
zabrania się do odrobienia 
zaległości. Wiedz, że na Two-

jej drodze nie widać poważnych przeszkód. 
Jeśli zdecydujesz się na współpracę w oto-
czeniem, a szczególnie z jedną bardzo sym-

patyczną, ale rozgadaną osobą, to wspólnie 
możecie pokonać oprór materii, który pozba-
wia Cię zapału do działania.

Zagadki Profesora
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 11.06.2010
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 12.06.2010

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 13.06.2010

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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Maszynista 
W pociągu pospiesznym Warszawa-Poznań jadą: maszynista, konduktor i palacz  

o nazwiskach Kowalski, Piotrowski i Zawadzki oraz powracający z narady w Mini-
sterstwie Zdrowia pasażerowie: dr Kowalski, dr Piotrowski i dr Zawadzki. Dr Kowalski 
mieszka w Warszawie (teraz jedzie do kolegi), konduktor mieszka dokładnie w połowie 
drogi między Poznaniem a Warszawą. Pasażer o nazwisku konduktora mieszka w Po-
znaniu. Dr Piotrowski zarabia kwartalnie 12 500 złotych, a pasażer mieszkający najbli-
żej konduktora zarabia dokładnie 3 razy więcej niż konduktor. W domu Zawadzki wygrał  
z palaczem partię szachów. 

Pytanie: Jakie nazwisko nosi maszynista? 

Rozwiązanie zagadki z poprzedniego numeru:
  
Pani Bukowska prowadziła łódź pana Jaworskiego „Alka”. Pan Jaworski prowadził łódź 
pana Grabowskiego „Mewa”. Pan Klonowski prowadził łódź pani Bukowskiej. Pan Gra-
bowski prowadził łódź pana Klonowskiego „Jaskółka”. Pan Sosnowski prowadził łódź 
pana Dąbrowskiego. Pan Dąbrowski prowadził łódź pana Sosnowskiego „Rybitwa”.
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SUDOKU

POTRAWKA Z KURCZAKA

Składniki:

1 mały kurczak      włoszczyzna
0,5 puszki groszku konserwowego    0,5 szklanki mleka
2 woreczki ryżu     sok z cytryny
cukier, sól, pieprz biały      1 łyżka masła
garść rodzynek     2 marchwie
2 łyżki mąki ziemniaczanej

POTRAWKA Z INDYKA

Składniki:

60 dkg piersi z indyka  1 cebula
1 łyżka masła   20 dkg pieczarek
1 łyżeczka papryki w proszki 125 ml jasnego piwa
25 dkg śmietany 18%   sól, pieprz

Sposób przyrządzenia:

Mięso pokroić w paski, wrzucić je do rondla z rozgrzanym masłem Ê
i podsmażyć. Indyka wyjąć a do tego samego rondla wrzucić posie-
kaną cebulę i pieczarki pokrojone w plasterki. Podsmażyć, doprawić 
do smaku solą, pieprzem oraz papryką. Zalać całość śmietaną oraz 
piwem i włożyć ponownie mięso. Wymieszać i podgrzać.

POTRAWKA Z KURCZAKA II
Składniki: 

4 udka kurczaka  marchewka, pietruszka, cebula
2 szklanki rosołu  sól, pieprz
pół cebuli pokrojonej w kostkę 2 łyżki masła
1 łyżka mąki i jedna mała łyżeczka natka pietruszki lub koperek
gałka muszkatołowa  100 ml śmietany

Sposób przyrządzenia: 

Ugotować bulion z udek z pietruszką, cebulą, marchewką i przypra-
wami. Ugotowane mięso pozbawić skóry i kości, pokroić w paski. Ê
Z bulionu wyjąć marchew, pokroić w plasterki.
Na patelni rozgrzać łyżkę masła, zeszklić pokrojoną w kostkę cebulę, 
zalać kilkoma łyżkami rosołu. Wlać do garnka, w którym będzie po-
trawka. Rozpuścić łyżkę masła i wsypać mąkę, zrumienić, zalewać po 
trochu chłodniejszym bulionem, ciągle mieszając. Dodać zasmażkę 
do garnka z cebulą, a następnie pokrojone mięso, marchewkę, natkę 
i gotować na małym ogniu. Na koniec rozmieszać w 100 ml śmietany 
jedną łyżeczkę mąki i zaprawić potrawkę. Doprawić do smaku solą, 
pieprzem i gałką. Pozostawić na kilka minut, mieszając od czasu do 
czasu.

Sposób przyrządzenia:

Kurczaka z włoszczyzną oraz dodatkowymi marchewkami i przyprawami ugotować jak na rosół. Miękką marchewkę 
pokroić w kostkę i wymieszać z odcedzonym groszkiem, dodać 1 łyżkę masła i podgrzać. Doprawić solą, pieprzem 
i cukrem. Ryż ugotować w osolonej wodzie i odcedzić.
Z rosołu odlać do drugiego garnka taką ilość wywaru z jakiej chcemy uzyskać sos. Przecedzić go przez sito. Ê
W mleku rozpuścić mąkę ziemniaczną i wlać do rosołu, dodać rodzynki, sok z cytryny, odrobinę cukru, białego 
pieprzu i soli. Całość doprowadzić do wrzenia. 
Na talerzach rozłożyć ryż z sosem, groszek z marchewką oraz mięso.
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W mieście coraz to więcej osób ukazywało się, wita-
jąc nas z daleka. Zatrzymaliśmy się nad mostem Gdań-
skim, gdzie spotkaliśmy się z rodzicami i znajomymi oraz 
urzędnikiem celnym, który podejrzewając nas o jakieś złe 
zamiary chciał zrewidować walizki. Odesłaliśmy więc go 
do prywatnego mieszkania, gdzie ostatecznie przekonał 
się, iż jesteśmy tylko wycieczkowiczami.

Na tem kończę list spodziewając się, że publiczność 
bydgoska zainteresuje się sportem i krajoznawstwem,  
a wycieczki tego rodzaju będzie popierać chociażby w in-
teresie miasta.

Na razie w błogich marzeniach zrobienia drugiej wy-
cieczki,ale już na szerszą skalę pozostaję z szacunkiem

Bazyli Kuszyński i koledzy

ps. Fotogra�e z wycieczki w krótkiem czasie będzie 
można oglądać w redakcji Gazety Bydgoskiej. 

not. Piotr Wołyński 

W dzisiejszym numerze proponujemy wycieczkę na Pomorze i Kujawy okresu paleolitu. 
Około 0,5 mln lat temu w naszych okolicach pojawili się pierwsi ludzie. Był to okres cofania 
się lodowca i trwał do ok. 8 tys. lat p.n.e. Po obszarach dzisiejszego powiatu wąbrzeskiego 
biegały mamuty, tury i renifery, a polowały na nie wilki i niedźwiedzie jaskiniowe.
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      Fauna i flora przed wiekami

Zapolujmy na mamuta 

W okresie o którym mówi-
my na obszary okolic dzisiejszego 
Wąbrzeźna nasuwał się i cofał lo-
dowiec. To właśnie od odległości 
do lodowca zależało bogactwo 
świata natury. Jeśli lodowiec roz-
rastał się automatycznie wycofy-
wały się zwierzęta i ludzie.  

Gdy klimat się ocieplał po-
wstawały stepy, gdy stawał się wil-
gotny okolice pokrywały lasy.

Zacznijmy od okresu, kiedy 
naszą okolicę pokrywała roślin-
ność tundrowa. W okolicach Wą-
brzeźna biegały renifery oraz wy-
marłe dziś woły piżmowe. Pierwsi 
myśliwi na naszych ziemiach po-
lowali również na mamuty. Po-
pularnym zwierzęciem był także 
nosorożec włochaty.

Wół piżmowy miał do 2,5 me-
tra długości i ważył 200-400 kg. 
Odżywiał się trawą, ziołami, krze-
winkami, porostami i mchami. 
Stada wołów piżmowych liczyły 
nawet 100 osobników. W razie za-
grożenia formowały krąg z łbami 
i masywnymi rogami zwrócony-
mi w kierunku wroga, a młodymi 
bezpiecznymi w środku. w ten 
sposób skutecznie broniły się 
przed wilkami. Włosie woła piż-
mowego odkopano w okolicach 
Woli. Nosorożce włochate były 
bardzo groźnymi zwierzętami. 
Dorosły osobnik osiągał prawie 
4 metry długości, a na jego „no-
sie” znajdowały się dwa ostre rogi. 
Rozpędziwszy się do 40 km/h tara-
nował wszystko, co znalazło się na 
jego drodze. Zachowało się sporo 
szczątków nosorożca włochatego, 
w tym włosie, kopyta i rogi. Jed-
ne z nich odkopano w okolicach 
Wielgiego.

Mamuty i nosorożce włochate 
nie dożyły końca epoki lodowco-
wej. Przyczynił się do tego klimat 
i człowiek. Mamuty były dużymi 
zwierzętami sięgającymi 3 metrów 

w kłębie. Ciosy mamutów osiąga-
ły do 5 metrów długości i służyły 
do odkopywania roślin spod śnie-
gu podczas zimy. Kości miednicy 
mamuta znaleziono m.in. w Czer-
niewicach k. Torunia. 

Wraz z cofaniem się lodow-
ca klimat ocieplał się. Na Kujawy 
i Pomorze wkraczały lasy. Klimat 
stawał się bardziej wilgotny.

Rodzajem ówczesnej krowy 
był tur. Tury, w przeciwieństwie 
do żubrów zamieszkiwały pod-
mokłe tereny. Tur pokryty był 
krótką sierścią o prawie czarnym 
kolorze. Jego głowę zdobiły dłu-
gie i silne rogi. Ostatni tur padł 
w Polsce w 1620 roku. Jego róg 
został podarowany królowi Zyg-
muntowi III Wazie, a w czasie 
potopu szwedzkiego został ukra-
dziony. Dziś podziwiać go może-
my w muzeum w Sztokholmie.

Dalszym kuzynem tura, któ-
ry występował w naszych okoli-
cach był żubr. Jego szczątki zna-
leziono nad Drwęcą w Młyńcu. 
Czaszki żubrów wykopano m. in. 
w Osieczku k. Wąbrzeźna. Z oko-
lic Czernikowa pochodzą szczątki 
żubra długorogiego.

Nasze rejony zamieszkiwał 
również koń abela. Dochodził do 
180 cm. w kłębie. To właśnie od 
tego gatunku pochodzą dzisiejsze 
konie zimnokrwiste. Szczątki tych 
koni odkryto w gminie Płużnica 
(powiat wąbrzeski). W okresie 
stepowym występowały również 
konie Przewalskiego i tarpany.

Innym zwierzęciem łownym 
był jeleń olbrzymi. Osiągając 
wzrost ponad 2 metrów w kłębie, 
był jednym z największych jele-
ni, które kiedykolwiek żyły. Samo 
jego poroże osiągało ponad 3 me-
try rozpiętości i wagę nawet 40 
kg. 

Z okolic Chełmna pochodzą 
szczątki suhaka. To bardo dziwnie 

wyglądające zwierze żyje do dziś 
w Azji środkowej. Suhak miał do 
1,35 m długości, do ok. 75 cm wy-
sokości i ważył do ok. 45 kg. Mię-
siste zgrubienie pomiędzy nosem 
a czołem nadaje głowie łukowaty 
kształt. Prawdopodobnie jest to 
przystosowanie do oczyszczania 
wdychanego powietrza z pyłu 
i piasku, który wiatr miecie po jej 
ojczystych pustyniach i suchych 
stepach. Biegnąc, osiąga prędkość 
nawet do 35 km/h.

Z rogów suhaków wytwarza-
no afrodyzjaki.

Świat drapieżników był bar-
dzo ob�ty. Wilki i rosomaki wy-
stępują u nas do dziś, ale niedź-
wiedzie jaskiniowe, lwy i hieny 
dawno już w Polsce nie bytują. Na 
niedźwiedzia jaskiniowego polo-
wał już człowiek neandertalski. 
Zwierzęta zabijano głównie pod-
czas snu zimowego. Wydaje się, że 
odurzano je dymem w podziem-
nych komorach oraz oślepiano 
światłem pochodni, aby można je 
było łatwiej zabić w upatrzonych 
wąskich przejściach. Kopano też 
zamaskowane doły u wylotu ja-
skiń. Gdy niedźwiedź wpadł do 
takiego dołu dobijano go włócz-
niami i maczugami.

Po ustąpieniu lodowca klimat 
ocieplał się, a na naszych terenach 
pojawiali się coraz liczniej ludzie. 
Dla wielu zwierząt z epoki paleoli-
tu nie było już miejsca. Co cieka-
we naukowcy usilnie pracują nad 
przywróceniem niektórych ga-
tunków przy pomocy klonowania 
i zachowanych fragmentów DNA 
wymarłych zwierząt. 

Piotr Wołyński

Na podstawie przedwojenne-
go wykładu dr-a Edwarda Lubicza 
Niezabitowskiego, profesora Uni-
wersytetu Poznańskiego
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      Po Kujawach i Pomorzu

Jedziemy do ... gminy Lubicz
To miejsce inspirowało Sienkiewicza i Kraszewskiego. Ê
Gościł tu także Fryderyk Chopin. W gminie Lubicz są miej-
sca,w których czas jakby się zatrzymał - ruiny zamku ksią-
żąt mazowieckich, ujście Drwęcy do Wisły, młyny wodne, 
papiernia, drewniany most. Infrastruktura turystyczna jest 
jak najbardziej nowoczesna i spełni wymagania wymaga-
jących gości.  

Kościół w Młyńcu

Młyny w Lubiczu

Ekspozycja w Muzeum Piśmiennictwa i Drukarstwa w Grębocinie

Kościół w Złotorii

Lubicz jest jedną z największych 
wsi w kraju – zamieszkuje ją ponad 
5 tysięcy osób. Choć gmina postrze-
gana jest jako przedmieście Toru-
nia, zachowała walory środowiska 
wiejskiego. O tym, że to doskonałe 
miejsce do zamieszkania wiedziano 
już setki lat temu. Cmentarzysko 
z grobami skrzynkowymi potwier-
dza, że w starożytności znajdowała 
się tu osada. Dziś gmina Lubicz jest 
obiektem zainteresowania turystów 
preferujących piesze wędrówki 
i spływy kajakowe, a także wędkarzy 
- amatorów połowów ryb łososio-
watych. Urokliwie położone wśród 
lasów małe jeziorka i oczka wodne 
stanowią wymarzone warunki do 
organizowania wypoczynku i rekre-
acji w naturalnych warunkach.

Co warto zobaczyć?
- Najcenniejszym zabytkiem 

gminy są ruiny zamku w Złotorii. 
Warownię tuż przy malowniczym 
ujściu Drwęcy do Wisły wzniósł 
Kazimierz Wielki w połowie XIV 
wieku. Zamek zastąpił zlokalizo-
wany w tym miejscu gród książąt 
mazowieckich.  Zbudowano go na 
rzucie prostokąta z niewielką wie-
żą dobudowaną do elewacji połu-
dniowej. Z racji pełnionej funkcji 
obronnej, przedzamcze otoczono 
murem obronnym. Znajdowała się 
tu także strażnica kontrolująca stat-
ki handlowe płynące Wisłą oraz to-
wary spławiane Drwęcą, pobierając 
przy tym odpowiednie cło. Zamek 
został zniszczony przez Krzyżaków 
w 1409. Cegłę przeznaczono do bu-
dowy kościoła św. Jana w Toruniu. 
Ruiny zamku inspirowały artystów. 
W 1825 roku odwiedził je Fryderyk 
Chopin jadąc z Szafarni do Turzna. 
W 1877 roku gościł tu Jan Matejko. 
Ruiny uwiecznił na swojej gra�ce 
Napoleon Orda. O Złotorii pisał też 
Henryk Sienkiewicz w „Krzyżakach” 
- zmarła tu matka Danusi. Ignacy 
Kraszewski w powieści „Biały Ksią-
że” opisał oblężenie zamku w 1374 
roku.

- Turystycznym wabikiem jest 
Muzeum Piśmiennictwa i Drukar-
stwa w Grębocinie. Jest ono zloka-
lizowane w XIII-wiecznym kościele. 
Świątynia została zniszczona w czasie 
wojen szwedzkich. Udało się ją od-
budować i każdego dnia odwiedza-
ją ją liczni turyści. Odbywają się tu 
warsztaty piśmiennicze i drukarskie. 
Poznać można historię papiernictwa 
europejskiego i azjatyckiego. Spe-
cjaliści zdradzają szczegóły średnio-
wiecznych metod tworzenia książek, 
ich pisania i ilustrowania. Można tu 
także własnoręcznie czerpać papier. 
Wizyta kończy się wydrukowaniem 

certy�katów potwierdzających po-
byt w Muzeum. 

- W gminie Lubicz znajduje 
się wiele zabytków sztuki sakralnej. 
Osobliwością jest kościół p. w. Igna-
cego Loyoli w Młyńcu. Wznieśli go 
jezuici w 1750 roku. Uwagę zwraca 
jednolity rokokowy wystrój wnętrza 
o sarmackim charakterze pocho-
dzący z czasów budowy kościoła 
oraz drewniana dzwonnica stojąca 
przy kościele. Warto zobaczyć także 
wybudowany na początku XX wie-
ku kościół para�alny p. w. św. Woj-
ciecha w Złotorii. Posiada on cechy 
neogotyckie. Obok, przy ogrodzeniu, 
usytuowana jest murowana z cegły, 
kapliczka. Wewnątrz znajduje się �-
gura Chrystusa. Dużą wartość histo-
ryczną ma wzniesiona około 1884 
roku kaplica rzymsko-katolicka p. w. 
św. Rocha w Brzezinku.

- Pośród malowniczych krajo-
brazów dostrzec można architekto-
niczne perełki w postaci dworków 
i pałaców. Jeden z piękniejszych 
zobaczyć można w Gronowie. Pa-
łac wzniesiony został w 1919 roku. 
We wnętrzu zachowały się elementy 
pierwotnego wyposażenia: drew-
niane ozdobne boazerie, drewniane 
wykusze w ścianie naprzeciwko wej-
ścia, witraże, marmurowy kominek 
na ścianie północnej, sztukaterie  
i winda kuchenna.

- Niekwestionowanym atutem 
gminy jest przyroda. Na terenie 
gminy znajduje się fragment re-
zerwatu przyrody „Rzeka Drwęca”  
oraz obszar chronionego krajobra-
zu „Dolina Drwęcy”. Interesującym 
obiektem przyrodniczym jest dolina 
Strugi Lubickiej oraz 15-hektarowy 
użytek ekologiczny nad Wisłą „Wil-
cza Kępa”. W gminie znajduje się 10 
pomników przyrody. Wśród nich 
są dęby i lipa. Mają od 300 do 500 
lat. Pomnikowi w Złotorii nadano 
imię „Dąb Aleksander”. Największe 
drzewa przekroczyły wysokość 26 
metrów, a obwód ich pnia wynosi 
ponad 5 metrów. Uzupełnieniem 
walorów przyrodniczych gminy jest 
6 parków, w tym 2 parki pałacowe 
w Gronowie i w Gronówku. Przez 
gminę przebiega ścieżka przyrodni-
cza „Eko-Drwęca”.

- Naturalne położenie wykorzy-
stywane było gospodarczo, i to już 
w średniowieczu. Potwierdzają to 
młyny wodne, które można tu zo-
baczyć. Pierwszy zbudował w 1292 
r. komtur toruński. Był to pierw-
szy umocniony punkt krzyżacki na 
Drwęcy. Wkrótce Krzyżacy zajęli 
gród przy młynie i powiększyli go. 
Później wznoszono następne młyny. 
W XVIII w. czynny był tu czteroko-

łowy młyn zbożowy, tartak, kuźnica 
miedzi, folusz oraz największy tutej-
szy zakład – papiernia.

- Odcinek nad Drwęcą, ze 
Złotorii do Kaszczorka, rowerzyści 
i piesi mogą pokonać przez jeden 
z najstarszych mostów drewnianych 
w kraju. Zabytkowa przeprawa po-
chodzi z 1893 roku. Zaprojektowano 
wówczas pas drogowy o szerokości 
około 4 metrów i pas dla pieszych 
o szerokości 150 cm. W okresie za-
borów pobierano opłaty za przejazd 
w wysokości 20 feningów. Most ten 
w latach 90., gdy przeprawa drogowa 
znajdowała się w remoncie, służył 
także samochodom.

- Przez teren gminy Lubicz prze-
biega kilka tras turystycznych. Szlak 
E 11 wiedzie od Torunia przez Kasz-
czorek, Złotorię,  Lubicz, Brzozów-
kę, Golub-Dobrzyń do Brodnicy. 
Rowerzyści i piesi do wyboru mają 
dwie oznakowane trasy. Pierwsza 
prowadzi z Torunia przez Kamion-
ki – do Młyńca. Druga rozpoczyna 
się w Chełmży, przez Ciechocin, 
Gronowo, Młyniec docieramy do 
Elgiszewa. Świetnym miejscem wę-
drówki jest szlak „Eko-Drwęca” 
w Lubiczu. Drwęca słynie z warun-
ków  do organizacji spływów kajako-
wych. W Lubiczu znajduje się także 
hodowla pstrąga.

- Lubicz stał się słynny, gdy 
Rada Gminy w kwietniu 2005, jedną 
z ulic na nowym osiedlu w Grabow-
cu nazwała imieniem Obi-Wana Ke-
nobiego, postaci z cyklu „Gwiezdne 
wojny”. Do dziś miejsce to jest celem 
podróży wielu fanów kina i nie tyl-
ko.

oprac. kr

zdjęcia i informacje pochodzą  

z internetowej strony Urzędu 

Gminy w  Lubiczu

Kapliczka w Brzezinku

Ruiny zamku w Złotorii
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      Kolarstwo 

Pracowity miesiąc
      Basen

Wodny Speed
Na pływalni miejskiej po raz trzeci odbyły się mistrzostwa 
Wąbrzeźna w zjeździe na czas zjeżdżalnią wodną „Spe-
ed”. Wpisane w kalendarz obchodów dni miasta zawody 
były jedną z atrakcji, jakie przygotowano dla najmłodszych Ê
z okazji Dnia Dziecka.

Czwartek, 10 czwartek 2010

1 maja w Baboszewie Zbi-
gniew Gogolin i Jakub Łamek 
wzięli udział w Szosowych Mi-
strzostwach Powiatu Płońskiego,  
imprezie towarzyszącej Memoria-
łowi Andrzeja Trochanowskiego. 
Peleton miał do przejechania jedną 
35-kilometrową rundę po płaskim 
jak stół terenie. W takich warun-
kach trudno było znaleźć szansę 
na ucieczkę. Mimo to z peleto-
nu wyrwała się czwórka kolarzy. 
Uciekli grupie zasadniczej i mię-
dzy sobą rozegrali walkę o zwy-
cięstwo. Jako czwarty linię mety 
minął Jakub Łamek. Wyścigu nie 
ukończył Zbigniew Gogolin, któ-
ry po uszkodzeniu opony wypadł 
z trasy, nie doznając na szczęście 
poważniejszych obrażeń.

Nie minęły dwie doby, a ko-
larze reprezentujący nasz region 
znów byli w trasie. 3 maja Zbi-
gniew Gogolin samodzielnie re-
prezentował barwy drużyny na 
wyścigu w Osieku Małym. Wyścig 
odbywał się w ulewnym deszczu 
i nasz zawodnik – kontynuując pe-
cha sprzed dwóch dni – ponownie 
stracił przyczepność na zakręcie. 
W wyniku upadku stracił kon-
takt z czołówką i szansę na walkę 
o czołowe lokaty. Ostatecznie wy-
ścig ukończył na dopiero 15. miej-
scu w kategorii Masters I.

Pech przestał dokuczać na-
szym podczas wyścigu 8 maja 
w Brodnicy. Drużyna w składzie: 
Zbigniew Gogolin i Jakub Łamek 
odniosła największy do tej pory 
sukces. Łamek, po zdecydowa-
nym ataku w początkowej fazie 
wyścigu, wygrał zarówno w kate-
gorii Masters 0, zdobywając naj-
więcej punktów, jak również jako 
pierwszy przekroczył linię mety 
ostatniego okrążenia. „Na kole” 
utrzymał mu się jedynie Michał 
Rakowski, który zadowolił się 
drugim miejscem i ta dwójka kon-
trolowała cały wyścig z przewagą 
30-40 sekund. Zbigniew Gogolin 
konsekwentnie realizował zało-
żenia i kontrolując sytuację w pe-
letonie zebrał najwięcej punktów 
w kategorii Masters I. Wynik ten 
pozwolił mu na zdobycie pierw-
szego w tym sezonie zwycięstwa:

– Sukces osiągnięty w Brodni-
cy cieszy szczególnie, bo kryterium 
należy do najbardziej widowisko-
wych konkurencji kolarstwa szo-
sowego. Podczas gdy zawodnicy 
ścigali się, pokonując wielokrotnie 
krótką pętlę na ulicach brodnickiej 
starówki, organizator przybliżył 
kibicom ich sylwetki, jak również 
barwy grup, które reprezentują  
– mówi Sylwia Rumińska.

Ostatnie w tym miesiącu star-
ty odbyły się w dniach 21-23 maja 
2010 r. Nasi kolarze ścigali w Gry-
�cach i Niechorzu. Pierwszym 

etapem wyścigu była jazda parami 
na czas na trasie Niechorze – Nie-
chorze, w której Zbigniew Gogolin 
i Jakub Łamek wystartowali jako 
zespół. Na 20-kilometrowym od-
cinku, przy dobrej pogodzie, uzy-
skali stosunkowo dobry rezultat 
(28’ 32”), który wystarczył na za-
jęcie 4. miejsca wśród wszystkich 
startujących i 2. w kategorii wieko-
wej. W drugim dniu rywalizacji, 
niestety w deszczu, zawodnicy sta-
nęli do wyścigu na dystansie 92 ki-
lometrów na trasie Gry�ce – Nie-
chorze. Mocna obsada zniweczyła 
przyjęte założenia i już na pierw-
szych kilometrach nasi zawodnicy 
rozdzielili się. Jadąc w ucieczce Ja-
kub Łamek zbyt szybko stracił siły 
i �nalnie nie poradził sobie z kry-
zysem, notując ogromną stratę na 
ostatnich kilometrach.

Osiągnięty rezultat wystar-

czył Jakubowi Łamkowi do zajęcia  
8. miejsca w klasy�kacji „open” 
i 2. w kategorii wiekowej z cza-
sem 2h 21’ 13’’. Zbigniew Gogolin 
ukończył wyścig po 2h 25’ 15”, tj. 
na 11. miejscu „open” i 4. w kate-
gorii wiekowej.

Piotr Wołyński 

Maj był wyjątkowo pracowitym miesiącem dla kolarzy-
amatorów z Wąbrzeźna. 

Dekoracja w Brodnicy

Medale za jazdę parami w Gryficach

Szosowe kryterium w Brodnicy

Jazda parami to nietypowa i trudna dyscyplina

Zjazd rynną wodną, choć nie 
jest klasyczną dyscypliną sporto-
wą, potra� wzbudzić emocje wśród 
widowni i uczestników zawodów. 
Wymaga także od uczestników 
wprawy, pomysłowości i umiejęt-
ności pływackich. Podczas zawo-
dów widać to było po zestawieniu 
czasów uzyskanych przez startują-
cych. Pokonanie wodnej zjeżdżal-
ni i przepłynięcie kilku metrów do 
pływającego na powierzchni koła, 
którego dotknięcie kończyło prze-

jazd, zajmowało od dwunastu do 
niemal trzydziestu sekund. Oka-
zało się, że nawet na tak krótkim 
dystansie można było wykazać się 
techniką oraz sprawnością.

Zawody zgromadziły na star-
cie kilkudziesięciu uczestników 
w różnym wieku. Najliczniejszą 
grupę stanowili uczniowie klas IV
-VI szkół podstawowych, zabrakło 
jednak gimnazjalistów.

tekst i fot. Jarek Brzuska

W poszczególnych kategoriach wiekowych najlepsi okazali się:
Dziewczęta od rocznika 2000 do III klasy szkoły podstawowej:  
1. Blanka Mielnik, 2. Agata Witkowska , 3. Sonia Garbarczuk.
Chłopcy od rocznika 2000 do III klasy szkoły podstawowej:  
1. Oskar Cyrklaf, 2. Natan Pawlikowski, 3. Marcin Maciaszek.
Dziewczęta z klas IV-VI: 
 1. Dominika Murawska, 2. Olga Wartecka, 3. Zuzanna Rutkowska.
Chłopcy z klas IV-VI:  
1. Karol Otręba, 2. Maciej Sokołowski, 3. Kacper Garbarczuk.
Dziewczęta – szkoły średnie:  
1. Anita Otręba, 2. Karolina Lewandowska, 3. Kamila Czernis i Ewelina Lenartowska.
Chłopcy – szkoły średnie: 1. Patryk Więch.
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Jazda z Gwiazdą

REFLEX-Unia Wąbrzeźno – Gwiazda Bydgoszcz 4:0 (0:0)

Bramki: Łukasz Rzepiński (49. – karny), Rafał Becker (2 – 64., 86.), 
Tomasz Słojkowski (85.)
REFLEX-Unia Wąbrzeźno: Tomasz Zubrzycki – RobertŚliwiński, 
Łukasz Rzepiński, Bartosz Kryszto�ak, Michał Rudziński (76. – Ka-
linowski) – Szymon Markiewicz, Łukasz Budziński, Jarosław Rybszle-
ger, Rafał Wąs (85. – Jakub Klarkowski), Marcin Gołąb (55. – Tomasz 
Słojkowski) – Marcin Stempski (60. – Rafał Becker).

Wyniki sobotnich spotkań:

Grom Osie  6-3  Ziemowit Osięciny 
Unifreeze Miesiączkowo 2-3  Unia Gniewkowo 
Unia Solec Kujawski 1-1  Flisak Złotoria 
Czarni Nakło nad Notecią 2-0  Start Radziejów
LTP Lubanie  1-3  Dąb Barcin
Cuiavia Inowrocław 1-2  Chemik Bydgoszcz 
Sparta Brodnica  3-1  Promień Kowalewo Pomorskie
Unia Wąbrzeźno  4-0  Gwiazda Bydgoszcz

Tabela IV ligi po 28. Kolejce spotkań:

1. Unia Solec Kujawski 28  62 19   5 4 65-23
2. Chemik Bydgoszcz 28  59 17   8 3 63-19
3. Sparta Brodnica 28  50 14   8 6 48-31
4. Cuiavia Inowrocław 28  45 13   6 9 49-39
5. Unia Wąbrzeźno 28  41 12   5 11 37-39
6. Start Radziejów 28  38 11   5 12 38-41
7. Dąb Barcin  28  36 11   3 14 50-53
8. Gwiazda Bydgoszcz 28  34 8    10 10 33-41
9. Flisak Złotoria  28  34 7    13 8 41-43
10. Grom Osie  28  33 9    6 13 54-55
11. Promień Kowalewo 28  33 9    6 13 37-52
12. LTP Lubanie  28  33 9    6 13 43-58
13. Unifreeze Miesiączkowo 28  32 9    5 14 49-50
14. Unia Gniewkowo 28  32 9    5 14 33-41
15. Czarni Nakło nad Notecią 28  31 9    4 15 40-67
16. Ziemowit Osięciny 28  29 8    5 15 64-92

Czwartek, 10 czerwca 2010

W minioną sobotę kibice Unii nareszcie doczekali się zwy-
cięstwa ich ulubionej drużyny. Po dobrym meczu biało-błę-
kitni pokonali bydgoską Gwiazdę 4:0, zdobywając wszyst-
kie bramki w drugiej połowie spotkania.

Po pierwszych 45. minutach 
można było obawiać się tego, że 
spotkanie z drużyną Gwiazdy Byd-
goszcz zakończyć się może podob-
nie jak środowy mecz z zespołem 
z Miesiączkowa. Tak samo jak 
w środę inicjatywa leżała po stro-
nie unitów. Być może nie atako-
wali oni tak zaciekle, jak w meczu 
z Unifreeze, ale wynikało to także 
z faktu, że bydgoska drużyna była 
lepiej poukładana niż środowy 
przeciwnik unitów. Wprawdzie 
bydgoszczanie zachowywali się na 
boisku tak, jakby przyjechali do 
Wąbrzeźna bez żadnego pomysłu 
na grę, ale wystarczyło, że piłkarze 
Unii na moment zdekoncentro-
wali się w defensywie, a już gracze 
Gwiazdy groźnie atakowali, stwa-
rzając nieliczne, ale niebezpiecz-
ne sytuacje pod bramką bronioną 
przez Tomasza Zubrzyckiego.

Na szczęście i obrona, i bram-
karz Unii byli tego dnia dobrze 

dysponowani. Szczególne słowa 
uznania, biorąc pod uwagę całe 
spotkanie, należą się Tomaszowi 
Zubrzyckiemu, który w ciągu 90  
minut wyszedł zwycięsko z kilku 
pojedynków z napastnikami gości 
i zachował czyste konto bramko-
we. W pierwszej połowie meczu 
gorzej było jednak z ofensywą 
unitów, a ściślej rzecz biorąc z ich 
skutecznością strzelecką. Szczegól-
nie aktywny jak zwykle Rafał Wąs 
mógł tego dnia mówić o pechu – 
przynajmniej trzykrotnie mógł 
otworzyć wynik spotkania, ale 
przegrywał pojedynki z bramka-
rzem drużyny gości lub przestrze-
liwał obok bramki.

Obraz gry zmienił się po roz-
poczęciu drugiej połowy spotka-
nia. Worek z bramkami otworzył 
się w 49. minucie, kiedy to po faulu 
na Rafale Wąsie jedenastkę pew-
nie egzekwował Łukasz Rzepiński. 
Chwilę potem bydgoszczanie rzu-

cili się do nadrabiania strat i kolej-
ny kwadrans meczu był chyba naj-
bardziej wyrównanym fragmentem 
widowiska, po którym unici „poje-
chali” z drużyną Gwiazdy, grając 
w sposób, za którym stęsknili się 
najwierniejsi fani Unii.

Najpierw, tuż po swoim wej-
ściu na boisko, gola zdobył Rafał 
Becker. Po dośrodkowaniu Jarosła-
wa Rybszlegera precyzyjnie ude-
rzył piłkę głową, tra�ając do siatki 
obok zupełnie zdezorientowanego 
bramkarza. Bramkarz gości popi-
sał się jeszcze bardziej dwadzieścia 
minut później. Tomasz Słojkowski 
zauważył, że golkiper Gwiazdy 
wyszedł daleko na przedpole, do-
kładnie przymierzył i zdobył gola 
niemal z połowy boiska. Na pięć 
minut przed końcem meczu wy-
nik spotkania ustalił Rafał Becker, 
a w ostatnich minutach spotkania 
około siedemdziesięciu widzów 
mogło się cieszyć z tego, że bia-
ło-błękitni do ostatniego gwizdka 
arbitra starali się zdobyć kolejne-
go gola, jakby nie wystarczało im 
czterobramkowe prowadzenie.

– Cieszy mnie to, że Unia 
przełamała się właśnie przed taką, 
może niezbyt liczną, ale na pew-
no najwierniejszą publicznością 
– podsumował spotkanie prezes 
Unii Mieczysław Dembek. – To 
powinno uciszyć krytykujących, 
którzy przychodzili na mecze 
z nastawieniem, że „Unia znowu 
przegra”.

– Zwycięstwo było potrzeb-
ne żeby poprawić nastrój w dru-
żynie – dodaje trener Sebastian 
Isbrandt. – Odniesione przez nas 
porażki wynikały także z niskiej 
frekwencji na treningach. Ciężko 
jest myśleć o budowaniu jakiej-
kolwiek taktyki, kiedy ta frekwen-
cja wynosi trzydzieści procent. 
W dwóch ostatnich meczach za-
wodnicy pokazali, że potra�ą się 
skoncentrować na grze i zaangażo-
wać w spotkanie, teraz przed nami 
dużo pracy, żeby wrócić do formy, 
jaką prezentowaliśmy na początku 
rundy wiosennej.

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

Unici atakowali nawet po zdobyciu czwartej bramki

W sobotę tak było cztery razy

Rafał Becker zdobył gola kilka minut po wejściu na boisko

Po tym faulu na Rafale Wąsie unici zaczęli strzelecki festiwal
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REFLEX-Unia Wąbrzeźno – Unifreeze Miesiączkowo 2:3 (1:3)

Bramki dla Unii: Rafał Wąs (5.), Bartosz Kryszto�ak (58.)

REFLEX-Unia Wąbrzeźno: Tomasz Zubrzycki – Bartosz Kryszto�ak, 
Robert Śliwiński, Cezary Gozdek, Szymon Markiewicz – Łukasz Rze-
piński (70. – Piotr Nowicki), Łukasz Budziński, Rafał Wąs (60. – Jakub 
Klarkowski), Jarosław Rybszleger, Marcin Gołąb (72. – Rafał Becker)– 
Marcin Stempski (60. – Tomasz Słojkowski)
Żółte kartki: Marcin Stempski, Łukasz Budziński, Jarosław Rybszleger, 
Bartosz Kryszto�ak.

Wyniki środowych spotkań:
Grom Osie  5-2  LTP Lubanie 
Cuiavia Inowrocław 2-0  Czarni Nakło nad Notecią 
Sparta Brodnica  2-1  Unia Solec Kujawski 
Unia Wąbrzeźno  2-3  Unifreeze Miesiączkowo
Gwiazda Bydgoszcz 2-1  Ziemowit Osięciny 
Promień Kowalewo  1-1  Unia Gniewkowo 
Chemik Bydgoszcz 0-0  Flisak Złotoria 
Dąb Barcin  2-2  Start Radziejów

      Piłka nożna

Z bramkami, bez punktów
W minioną środę piłkarze Unii Wąbrzeźno rozegrali spotkanie z drużyną Unifreeze Mie-
siączkowo. Nielicznych kibiców, którzy przybyli na stadion Unii, cieszyć mogły pierwsze 
po wielu meczach przerwy gole zdobyte przez unitów i ich ambitna postawa na boisku. 
Niestety, nie przełożyło się to na wynik spotkania: Unia uległa broniącemu się przed spad-
kiem beniaminkowi IV ligi 2:3.

Mecz rozpoczął się idealnie dla 
piłkarzy Unii Wąbrzeźno. Ruszyli 
do ataku od pierwszego gwizdka 
sędziego i już w piątej minucie, 
po indywidualnej akcji prawym 
skrzydłem, Rafał Wąs przerwał 
strzelecką niemoc drużyny Unii.  
Gospodarze spotkania ruszyli do 
kolejnych ataków i przez kilka-
naście minut wydawało się, że to 
spotkanie będzie jednostronnym 
widowiskiem.

Wystarczyło jednak kilkana-
ście minut odpuszczenia gry, by 
zrobiło się 1:3. Piłkarze Unifre-
eze wykorzystali dekoncentrację 
unitów w grze obronnej i po pro-
stych, szybko przeprowadzonych 
akcjach, wyszli na dwubramkowe 
prowadzenie. Unici otrząsnęli się 
jeszcze przed końcem pierwszej 
połowy i ostro wzięli się za odra-
bianie strat. Kibice z przyjemno-
ścią oglądali grę swojej drużyny, 
która pierwszy raz od wielu spo-
tkań gryzła murawę, by zmienić 
niekorzystny dla siebie wynik spo-
tkania.

Kontaktową bramkę, ładnym 
uderzeniem z rzutu wolnego, zdo-
był w 58. minucie Bartosz Krysz-
to�ak. Unici cały czas naciskali 
drużynę rywali i wydawało się, że 
zdobycie kolejnych bramek nie bę-
dzie stanowiło dla nich problemu. 
Niestety, boiskowa rzeczywistość 
okazała się inna, a wpływ na fakt, 
że gospodarzom nie udało się już 
zmienić niekorzystnego wyniku 
spotkania miała nie tylko postawa 
defensywy drużyny z Miesiączko-
wa, ale także arbitra spotkania.

Teoretycznie sędziemu nie 
można było niczego zarzucić. Spo-
tkanie było zacięte, fauli było co 
niemiara i arbiter gwizdał w obie 
strony, zauważając większość prze-
winień zawodników obu drużyn. 
Inaczej jednak było z przyznawa-
niem przez niego żółtych kartek, 

co sprytnie wykorzy-
stali zawodnicy z Mie-
siączkowa. Naciskani 
przez unitów zauwa-
żyli, że mogą faulować 
bezkarnie, a każdy taki 
faul zatrzymywał na ja-
kiś czas akcje gospoda-
rzy i pozwalał gościom 
ustawić obronę. Gracze 
gości często długo le-
żeli na boisku, prowo-
kując w ten sposób do 
zagrań fair play, czyli 
wybicia piłki za linię 
boczną w celu udziele-
nia im pomocy. To da-
wało im kolejne, cenne 
dla nich minuty. Przy 
takiej postawie arbitra 
zawodnikom Unii nie 
udało się choćby zre-
misować tego spotkania i nie 
powinien nikogo dziwić fakt, że 
– choć to niekulturalne – po me-
czu żaden z zawodników Unii nie 
miał ochoty zwyczajowo podzię-
kować sędziemu uściskiem dłoni.

– Dzisiaj nasza drużyna po-
kazała, że jednak potra� strzelać 
bramki, grać szybko i efektownie 
do ostatniej minuty spotkania 
– powiedział po meczu trener 
Sebastian Isbrandt. – Niestety, 
spotkania nie da się wygrać, gdy 
nie wykorzystuje się takich stu-
procentowych sytuacji, jakie mie-
liśmy w pierwszej połowie. O po-
stawie arbitra tego spotkania nie 
można powiedzieć nic innego niż 
to, że sędziował bardzo słabo.

Mimo że drużyna Unii prze-
grała kolejne z rzędu spotkanie, 
kibice, których około stu przyby-
ło na ten mecz, wychodzili z nie-
go jednak w niezłych nastrojach. 
Pierwszy raz od wielu spotkań 
zobaczyli swoją ulubioną druży-
nę walczącą do końca spotkania 
i wkładającą całe serce w grę. Było 

to dobrym prognostykiem przed 
sobotnim spotkaniem z Gwiazdą 
Bydgoszcz i – jak się okazało – do-
bre przeczucia nie myliły kibiców.

tekst i fot.

 Jarek Brzuska

Rafał Wąs przełamał strzelecką niemoc Unii

Strzał na 1-0

Szkoda niewykorzystanych sytuacji

Bartosz Krysztofiak zdobył bramkę z rzutu wolnego

Przewaga w podczas całego meczu nie zapewniła unitom zwycięstwa
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